
N r 19. W to rek , 26 S tyczn ia  1897 B ok  87.

la s a a s y r

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 Wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tóW, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r  oc  z n ie  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4  zł,, m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i  l i te r a c k i44, dodatek miesięczny do iGazety Lwow skiej., otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

W roku 1897 felieton nasz wypełni je ­
dno wielkie nazwisko:

Henryka Sienkiewicza.
To starczy za cały i najlepszy program
Rozpoczęliśmy druk obyczajowej po 

""'eści znakomitego pisarza naszego, osnutej 
,ht tle kosmopolitycznego życia na Rivie- 
IZrt' P- t.

„NA JASNYM BRZEGU"
Po jej ukończeniu drukować będziemy 

Wielką historyczna powieść, H e n r y k a  B i e c  
^ i e w' i e z a :

K R l  Y t  A <" Y'
N o w o  p r z y b y w a j ą c y  p r e n u m e -  

r a t o r o w i o m o g ą  o t r z y m a ć  p o c z ą t e k
P o w i e ś c i .

W celu jednak ustalenia nakładu prosi- 
tuy o wczesne nadsyłanie przedpłaty.

Od 4 d m in is t r a c y i .

G ł ó w n y  s k ł a d  i e k s p e d y c j a  
'o i ej  s co w a ..Gazety Lwowskiej “ pozostaje 
1 na rok 1897 w' Biurze dzienników Ludwika 
Plohna przy ulicy Karola Ludwika 1. 9.

W e w s z y s t k i c h  j e d n a k  i n n y c h  
a g e n c y a c h  d z i e n n i k ó w ,  oraz trafikach 
fr^żna prenumerować i nabywać pojedyncze 
^ m e ra  „Gazety Lwowskiej" począwszy od 1 
Weeo

CZEŚĆ R E Z E D O W A

19 stycznia b. r. zamianować naj miłości wiej 
wielkiego, kuchmistrza nadwornego Henryka 
hr. T r o s t b u r g - W o l k e n s t e i n a  wielkim 
łowczym Swojego Dworu i nadać mu przy 
tej sposobności w uznaniu jego dotychczaso­
wej gorliwej służby order Korony Żelaznej 
klasy pierwszej z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższom pismem odręcznem z dnia 
19 stycznia b. r. zamianować najmiłościwie) 
kapitana klasy pierwszej w rezerwie, sztabu 
generalnego, Augusta br. B e l l e g a r d e  wiel­
kim kuchmistrzem Swojego Dworu

P. M inister sprawiedliwości nadał ad­
iunktowi sądu powiatowego okręgu łwow- 
skiego wyższego Sądu krajowego Juwonalo.wi 
T u  r  e k -N  i e w i a d o m s k i e m u posadę ad- 
junkta sądu powiatowego w Janowie.

CZEŚĆ IIE U R Z Ę D Ó W a.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
Cxył najwyższem pismem odręcznem z dnia

L w ó w . 25 stycznia.

Rada Państwa ś 891 —  1897.

Rozwiązany Najwyższym patentem z d. 
22 b. m. p a r l a m e n t ,  może być spokojny 
o stanowisko, jakie mu historya wyznaczy w7 
dziejach konstytucyjnego rozwoju Austryi. Nie 
ma żadnej dziedziny w życiu publicznom, na 
którąby uio rozciągnęła się jego doniosła, do­
datnia działalność. Umiejętność i sztuka, rol­
nictwo, przemysł i rękodzieła, handel i koinu- 
nikacye, arm ia i stan urzędniczy, stosunki 
sanitarne i publiczne bezpieczeństwo, wszyst­
kie. one doznały gorliwego poparcia ze stro­
ny tego parlam entu podobnie, jak także ob­
szerna dziedzina t. zw. reformy socyalnej; 
oprócz tego zaś olbrzymiej doniosłości dzieła

ustawodawcze, których urzeczywistnienia od 
długich dziesiątków lat nadarmo się domaga­
no, załatwione zostały przez parlam ent ten w 
sposób niezwykle gładki i szybki i albo są 
już przeprowadzone, albo przeprowadzenie ich 
jest już w toku. Zupełnie słusznie też opinia 
publiczna nadała rozwiązanej teraz Radzie 
Państw a zaszczytny przydomek „pracowitego 
parlam entu", austryacki Kanclerz skarbu zaś, 
JE . dr. Biliński dał tylko wyraz ogólnie po­
dzielanym zapatrywaniom, gdy niedawno w 
ten sposób przemówił do Izby deputowanych 
rozwiązanej Rady pań stw a: „Jeżeli wysoka 
Izba spoglądnie na cały sześcioletni okres swój 
działalności, musi sama to stwierdzić, że isto­
tnie niezwykłych dokonała rzeczy. Cokolwiek 
o tej Izbie powiedzą ze stanowiska polity­
cznego, polityczni przeciwnicy pojedynczych 
jej stronnictw, w dziejach Austryi pozostanie 
Izba ta w i e l k ą ,  ponieważ najważniejsze re­
formy przypadły na okres działania właśnie 
tego parlamentu. Im  więcej upłynie czasu i 
im mniej znaczenia będą miały dzisiejsze za­
gadnienia codziennie, tem słuszniej osądzać 
będzie historya działalność tej wysokiej Izby", 

Pragnąc dać _ przegląd prac tego par­
lamentu, trzeba się ograniczyć na najwa­
żniejsze sp raw y ; lic zba bowiem uchw a­
lonych przezeń ustaw wynosi setki a samo 
wyliczenie idb. wszystkich zaprowadziłoby zbyt 
daleko. Przedewszystkim i jednak zasługują na 
wymienienie te doprowadzone do skutku re­
formy. któro.zapewnią Esdzie państwa na za­
wsze trw ałe i zaszczytne wspomnienie w dzie­
jach wewnętrznego rozwoju naszego Państwa. 
Są to mianowicie: r e f o r m a  w y b o r c z a ,  
r e f o r m a  p o d a t k o w a ,  n o w a  p r o c e d u ­
r a  c y w i l n a  i r e g u l a c y a  w a l u t y .  Przy 
wielkiej różnorodności i w obec rozmaitości 
interesów stronnictw austryackich, nic było 
łatwem  zadanie: stworzyć reformę wyborczą, 
któraby w równej mierze odpowiadała słusznym 
żądaniom, z jednej strony dopuszczenia do u- 
dzialu w życiu parlam entarnem  szerokich 
warstw ludowych, z drugiej zaś utrzymania 
niezachwianein stanowiska stanu średniego, 
będącego zawsze głównym filarem naszego 
porządku społecznego. Dzięki wielkiej zręczno­
ści Rządu i patryotycznej rozwadze reprezen- 
tacyi Państw a, trudne to dzieło uwieńczone 
zostało powodzeniem a dzięki temu za kilka

już tygodni podążą setki tysięcy nowych wy­
borców do urny, by uczynić użytek z przyzna­
nego im przez reformę praw a głosowania przy 
wyborach do parlamentu. — Nie mniej tru ­
dną a zarazem doniosłą była także reforma 
podatków, która od trzech lat była na po­
rządku dziennym naszego ustawodawstwa i w 
tym czasie przez wszystkie gabinety stojące 
u steru rządów nadarmo była podejmowana. 
Obecnie i to doniosłe dzieło ustawodawcze 
jest już faktem dokonanym, a Rząd przez 
sprawiedliwe i równomierne rozłożenie cięża­
rów podatkowych będzie mógł teraz setkom 
tysięcy mniej zamożnych obywateli Państwa 
zapewnić daleko idące ułatwieniu. —  Mówić 
dziś o doniosłości i znaczeniu reformy są­
downictwa cywilnego, opartej na zasadzie 
ustnośei i jawności, wydaje się rzeczą zbyte­
czną, a co się tyczy reguiacyi waluty, przy­
szłość wykaże niechybnie, że reforma ta była 
dobrze obmyślonem i pożytecznem dziełem, 
które nasze stosunki pieniężne trwale uregu- 
luje.

Obok zaś tych wielkich dzieł ustawo- 
dawodawczych, stworzono jeszcze długi szereg 
ważnych ustaw, które oddziałają niezawodnie 
ożywczo i korzystnie na rozmaite dziedzi­
ny naszego życia państwowego i ekonomi­
cznego. Przedewszystkiem należy z uznaniem 
podnieść, że Rada państwa z pauyotyczną o- 
tiarnością zgodziła się  na wszystko, co oka­
zało się potrzebnem do wzmocnienia naszych 

i . it zbrojnych ; uchwalono więc ustawę o or­
ganizacji obrony krajowej, uchwalono także 
bez wszelkich zmian zwiększone zapotrzebo­
wanie na cele obronne Państw a przez uzu­
pełnienie i rozwinięcie obrony krajowej, oraz 
pospolitego ruszenia, a przez rozszerzenie po­
stanowień ustawy o zaopatrzeniu wdów i sie­
rót po wojskowych stworzono dzieło prawdzi­
wie hum anitarne. Nie zapomniano również i
0 żandarm eryi, uchwalając nową ustawę or­
ganizacyjną, oraz ustawę o zaopatrzeniu wdów
1 sierót po żandarmach, czem przyczyniono 
się także niemało do lepszej organizacji słu­
żby bezpieczeństwa publicznego.

Szczególnie obfitą i rozległą była dzia- - 
łalność Rady państwa na polu ustawodaw­
stw a, zmierzającego do ogólnego dobra czyli 
na polu t. zw. reformy socyalnej w szerokiem 
jej znaczeniu. Z tego zakresu należy tu wy-

N.1 JASNYM BRZEGU
SZKIC DO POW IEŚCI

PRZEZ

He n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

i .
(Ciąg dalszy).

8l. Wiadomość o niezwykłej sile fizycznej Swir- 
j ego i biegłości jego w strzelaniu, wpłynę- 
„a Uspakajająco na nerw y barona, dość, że 
w ym ów ienie się nie iniało następstw, zosta- 

l‘° tylko pewną niechęć wr obydwóch ser- 
Zresztą, od czasu, gdy pani Elzen zda- 

jj . się przechylać stanowczo na stronę 
. ."leskiego, niechęć owa stała się zupełnie 

at°Aiczną.
w  Malarz odczuwał ją jednak silniej. Nikt 

.Prawdzie nie przypuszczał, by sprawa mo- 
° a skończyć się małżeństwem, ale między 

ajomymi poczęto już mówić o jego senty- 
^ eneie dia pani E |zenowej, on zaś podejrzy- 
? aV że Sinten i jego kompania podrwiwają 

niego, j ako z człowieka naiwnego. Ci w pra­
wę We zdradzili się z tem nigdy najmniej- 

k0 111 ^ OWom, w Swirskim jednak tkwiło prze­
lan ie , że tak jest i bolało go to, głównie 

Względu na panią Elzenową.
tn ^ aC* też był teraz, że dzięki pokojowe- 

u usposobieniu konia, Sinten wyszedł na

człowieka, który bez powodu nawet opowiada 
rzeczy nieprawdziwe — więc w róciw szy, 
rzek ł:

— Dobry koń i właśnie dlatego dobry, 
że spokojny jak owca.

Poczem zsiadł i szli razem dalej, we 
troje, a, nawet w pięcioro, bo Rornulns i Re- 
mus trzymali się teraz blisko. Pani Elzen, na 
złość Sintenowi, a może w chęci pozbycia się 
go poczęła mówić o obrazach i w ogóle o sztu­
ce, o której młody sportsmen nie m iał naj­
mniejszego pojęcia. Ale on począł trzęść plo­
tki z domu gry, przyczem winszował młodej 
pani wczorajszej weny, czego słuchała z przy­
musem, wstydząc się przed Swirskim, żebra ła  
udział w grze. Zakłopotanie jej powiększyło 
sie jeszcze, gdy Romulus rzek ł:

—  Maman. a nam  mówiłaś, że nigdy 
nie grywasz. Daj nam za to po ludwiku, do­
brze ?

Ona zaś odrzekła, jakby nie mówiła do 
nikogo z osobna:

— Szukałam radcy Kładzkiego, by go 
zaprosić na dziś na obiad, poczem bawiliśmy 
się trochę.

— Daj nam  po ludw iku! — powtórzył 
Romulus.

Albo kup nain m ałą ruletkę — do­
dał Remus.

—  Nie nudźcie mnie i siadajmy do po­
wozu. Do widzenia, panie Sinten.

— 0  siódmej?
— O siódmej.
Poczem rozstali się i po_ chwili Swirski 

znałazł się znów koło pięknej wdowy, lecz
tyrp razem zajęli przednie siedzenie, chc^c pa-
trzeć na zachodzące słońce.

— Mówią, że Monte Oarlo lepiej nawet 
osłonięte niż Mentona —  rzekła wdowa — 
ale, ach! jak ono mnie czasem męczy! Ten 
ciągły gwar, fen ruch. te znajomości, które 
trzeba robić, chcąc nie chcąc. Czasem mam 
ochotę uciec ztamtąd i resztę zimy spędzić 
gdzieś w jakim  cichym kącie, gdziebym mo­
gła widywać tylko tych ludzi, których chcę 
widywać. Która z miejscowości najlepiej się 
panu podoba?

— Lubię bardzo S t.-R aphael: pinije 
schodzą tam aż do morza.

-— Tak, ale to daleko od Nizzy — od­
rzekła cichym głosem — a w Nizzy pan ma 
pracownię.

Nastała chwila milczenia, poczem pani 
Elzenową znów7 zapytała:

— A Antibes?
— Prawda! —  zapomniałem o Antibes.
— I to tak blizko Nizzy. Po obiedzie 

niech pan zostanie dłużej, pogadamy dokądby 
od ludzi uciec.

A on s'
pytał:

— Gzy pani naprawdę chciałaby uciec 
od ludzi?

— Mówmy otwarcie — odpowiedziała— 
w pytaniu pana odczuwani wątpliwość. Pan 
mnie podejrzywa, że mówię dlatego, by się 
przedstawić panu lepszą, albo przynajmniej 
mniej powierzchowną niż jestem.... I ma pan 
prawo tak myśleć, widząc mnie ciągle w wi­
rze światowym. Ale ja na to odpowiem, że 
nieraz człowiek idzie pędem nabytym, dlate­
go tylko, że raz popchnięto go w pewnym 
kierunku.... i znosi wbrew woli następstwa 
poprzedniego życia. Może, co do mnie, jest 
w tem słabość kobiety, która bez cudzej po-

oczu i za-

mocy nie umie się zdobyć na energię — przy­
znaję.... Ale nie przeszkadza to tęsknić bar­
dzo szczerze za jakimś cichym kątem i za ży-

i ciem spokojniejszem. Niech co chcą mówią, 
j ale my jesteśmy jak pnące się rośliny, które 
jeśli nie inogą piąć się ku górze, to pełzają 
po ziemi.... I dlatego często ludzie mylą się, 
myśląc, że pełzamy dobrowolnie. Przez to peł­
zanie rozumiem tylko życie czcze.... światowe, 
bez żadnej wyższej myśli. Ale jak ja, naprzy- 
kład, mogę się temu obronić!... Prosi ktoś1 zna­
jomego, by mi go przedstawił, a potem składa 
wizytę — a potem drugą, trzecią i dziesiątą.... 
Cóż mam na to poradzić? nie prosić go? Dla­
czego?... Owszem! proszę, choćby dlatego, że 
im więcej inam u siebie ludzi, tem bardziej 
wzajem się zobojętniają i tem bardziej nikt 
nie może zająć wyłącznego stanowiska.

— W tern pani ma słuszność — rzekł 
Swirski.

— A widzi pan. Ale też w ten sposób 
tworzy się ton prąd światowego życia, z któ­
rego wyrwać się o własnej mocy nie mogę, 
a które często tak mnie nuży i nudzi, że mi 
się chce jiłakać ze zmęczenia.

—  Wierzę pani.
— Pan powinien mi wierzyć, ale niech 

pan wierzy też i w7 to, że jestem  lepsza i 
mniej pusta, niż się wydaje. Gdy pana opa­
dną wątpliwości, albo gdy ludzie będą o mnie 
źle mówili, niech pan pomyśli sobie tak : 
przecie i ona musi mieć jakieś dobre s tr o n y .  
Jeśli pan tak nie pomyśli, to będę b a rd zo  
nieszczęśliwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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m ienić: ustawę o swpjszczyźnie, ustawę prze­
ciw fałszowaniu artykułów żywności, ustawę 
o handlu na raty, o uwolnieniu od podatków 
budowli, przeznaczonych do asanacyi, dalej 
rozszerzenie instytucyi ubezpieczeń od nie­
szczęśliwych wypadków, uzupełnienie ustawy
0 kasach brackich, utworzenie posad inspe­
ktorów górniczych, ustawo o uregu’owaniu 
spoczynku niedzielnego i w dni świąteczne 
w przemyśle, zarządzenia mające na celu o- 
chronę robotników przy budowie komunika- 
cyj w“ Wiedniu, ustawę o wolności podatko­
wej dla mieszkań robotniczych, ustawę prze­
ciw fałszywemu oznaczeniu ilości i jakości to­
warów w handlu, tudzież długi szereg innych 
ustaw podobnego rodzaju.

Co się tyczy specyalnie rolnictwa, wy­
pada wymienić ustawy o zapobieganiu i tłu­
mieniu zarazy bydlęcej, o odszkodowaniu dla 
dotkniętych poprzednią ustawą hodowców by­
dła, ustawę melioracyjną, obniżenie ogólnej 
sumy podatku gruntowego i rewizyę katastru 
podatku gruntowego, ustawę o odpisaniu po­
datków z powodu klęsk elementarnych, obni­
żenie ceny soli dla bydła, ustawę o ochronie 
powierzchni ziemi przed następstwami budo­
wania kopalń, wreszcie liczne zapomogi z kas 
państwowych w razie klęsk elementarnych.

I  koła przemysłowców nie wyszły z pró- 
żnemi rękoma. Nowela do ustawy przemysło­
wej, ustawa o regestrowanych kasach dla nie­
sienia pomocy, zniesienie nadzwyczajnego do­
datku w niższych stopniach podatku zarobko­
wego, ustawa o uregulowaniu przemysłu bu­
dowlanego, ustawa regulująca sprawę drobne­
go handlu, wreszcie ustawa o patentach, 
wszystko to służy interesom przemysłowców. 
Handel i obrót ogólny odnoszą korzyści z 
traktatów handlowych zawartych z Niemcami, 
Włochami, Belgią, Szwajcaryą, Hiszpanią i 
Bumunią, z ustaw o uregulowaniu sprze­
daży i o udziale Auatryi w międzynarodowej 
wystawie zapowiedzianej na rok 1900 w P a­
ryżu, dalej z obniżenia opłat portowych, z u- 
stawy o upaństwowieniu szeregu kolej żela­
znej, z rozszerzenia sieci kolejowej, wreszcie 
z zabezpieczenia budowy kolei drugo i trze­
ciorzędnych.

W iele zdziałano także w interesie pu­
blicznej oświaty. I  tak nastąpiło przyznanie 
ośmiomihonowego kredytu na budowle uni­
wersyteckie, niemniej dostarczono środków na 
rozszerzenie Akademii rolniczej w Wiedniu, 
dokonano upaństwowienia czesnego, przyjęto 
ustawę w sprawie należytego pomieszczenia 
szkół średnich, oraz męskich i żeńskich semi- 
naryów nauczycielskich, uchwalono środki na 
przyjęcie pewnej liczby szkół średnich w za­
rząd państwowy, tudzież fundusze na p o m n o ­
żenie fachowych i uzupełniających szkół prze­
mysłowych.

Szczególniejszej pieczy i troskliwości do­
znał stan urzędniczy. Uchwalono ustawy o 
podwyższeniu płac urzędników państwowych
1 państwowego personalu nauczycielskiego, a 
niemniej sług i woźnych, dalej uregulowa­
no zaopatrzenie cywilnych urzędników pań­
stwowych i sług, oraz wdów i sierót po 
nich, uregulowano stosunek rang i płac per­
sonalu lekarskiego, pozostającego w służbie 
państwowej, uchwalono ustawy o utworzeniu 
posad starszych komisarzy przy starostwach, 
o uregulowaniu płac urzędników uniwersyte­
ckich i urzędników bibliotek uniwersyteckich,

2)

JANEK
( 2 2  f r a s a - c i i s l s i e g r o ) .

(Ciąg dalszy).

Janka usiadła grzecznie na wielkim fo­
telu, obitym starą, wypłowiałą materyą, pod­
czas gdy babka kończyła wydawanie rozpo­
rządzeń na dzień cały, przygładzając ręką od 
czasu do czasu loki siwiejących włosów, 
które z obu stron twarz jej zdobiły, schodząc 
na uszy.

Janka najlepiej lubiła ze wszystkich ca­
łodziennych zdarzeń, to pierwsze śniadanie. 
Wszystko w około było tak świeże, błyszczą­
ce, buduar taki był wesoły z parapetowemu- 
drzwiami, otwartemi na p a rk ! Stawiano tacę 
na stół, okryty różową pikową serwetą, a wo­
da na herbatę tak ładnie szumiała, gotując 
się w samowarku. Trzeba dodać, że pani 
de Parthenais była trochę łakoma i oprócz 
chleba z masłem, bywały tu inne przysmaki, 
bardzo ponętne dla J a n k i ; gorące bułeczki, 
angielskie m uffius  przypiekane w piecu, bi­
szkopty, a przedewszystkiem to, co dziew­
czynka najlepiej lubiła, pierniki, któro ma­
czała w herbacie, zajadając ze smakiem.

Wtedy także przynoszono listy i gazety 
z poczty i była nowa rozrywka, szczególnie 
w sobotę, gdy przychodziły ilustrowane pisma 
i pozwalano jej przeglądać obrazki.

M atka jej nadeszła późno, jak zwykle 
to czyniła. Dość delikatnego zdrowia, pani

oraz płac profesorów w zakładach dla aku­
szerek i inne.

M iastu Wiedniowi okazano pełną życzli­
wość przez udzielenie zezwolenia na budowę 
wielkich zakładów komunikacyjnych i prze­
kazanie mu znacznej kwoty z podatku akcy­
zowego, wreszcie przez przyznanie licznych 
ulg przy spłacie należytości. Bównież miastu 
Pradze przyznano znaczną subwencyę na za­
kłady komunikacyjne, a prócz tego wstawiono 
do budżetu większe sumy na regulacyę rzek 
w Czechach.

Nie potrzebujemy tu podnosić ani przy­
pominać, że znaczna część wyżej wymienio­
nych ustaw, mianowicie najważniejsze refor­
my przypadają na okres M inisterstwa hr. Ba- 
deniego. Okoliczność ta zaś tem więcej tu wa­
ży i tem większe ma znaczenie, iż Rząd już 
dla tego samego, że wyszedłszy z po za parla­
mentu, nie posiadał w Izbie takiej większości 
na którą mógłby był liczyć z góry i na wszel­
kie ewentualności był zmuszony zdobywać 
sobie taką większość. Potrafił zaś dokazać 
tego swojem postępowaniem, budzącęm zaufanie 
nawet w szeregach przeciwników. Że w krót­
kim stosunkowo czasie, bo w roku i trzech 
miesiącach powiodło mu się pozyskać dla bu­
dżetu i dla tylu ważnych przedłożeń więk­
szość poważną najlepszym jest dowodem, iż 
Ministerstwo hr. Badeniego przystąpiło do 
załatwienia przyjętych na siebie zadań z po­
trzebnym zapasem energii i głęboką znajo­
mością stosunków i że przedewszystkiem P re­
zes gabinetu um iał zamienić w czyn znane 
swoje oświadczenie, iż chce prowadzić, a nie 
być prowadzonym. Znaczna też większość Ra­
dy państwa poddała się ochoczo kierownictwu 
hr, Badeniego, nabrała bowiem przeświad­
czenia, że należy on do tych mężów stanu, 
którzy wyciskają na swoim okresie wybitne 
piętno, do tych mężów stanu, którzy nie ty l­
ko ożywieni są najlepszemi chęciami, lecz 
posiadają wolę i siłę do przeprowadzenia te­
go, co uważają za pożyteczne dla interesów 
Państwa. Dzięki współdziałaniu parlam entu z 
Rządem sesya ubiegła zamyka się rezultatem, 
który zapewnia Rządowi i ciału prawodawcze­
mu wybitne miejsce w dziejach Austryi.

S p ra w y krajow e,
(.Porządek dzienny najbliższego posiedzenia 

sejm ow ego).

(§) JE . Marszałek krajowy hr. Stani­
sław Badeni rozesłał do posłów zawiadomie­
nie o p o n o w n em  zwołaniu Sejmu na dzień 
26 b. m. Zarazem przesłano posłom porządek 
dzienny następnego posiedzenia, które rozpo­
cznie się jutro we wtorek o godzinie 10 przed 
południem.

Na porządku dziennym umieszczono je ­
denaście punktów, a mianowicie:

pierwsze czytania sprawozdań W ydziału 
krajowego: o zamknięciu rachunków fundacyi 
Skarbkowskiej za lata 1891 i 1895 i z czyn­
ności fundacyi Skarbkowskiej za lata 1895 i 
1896.

Następnie pierwsze czytania pięciu wnio­
sków poselskich, złożonych do laski marszał­
kowskiej na ostatniem posiedzeniu, a miano­
wicie:

Ayril była dzieckiem popsutem całego domu; 
dla niej pani do Parthenais była goto­
wą na wszelkie ofiary, bo była jedynem dzie­
ckiem, pozostałem po śmierci ubóstwianego 
męża, którego pani de Parthenais przez trzy 
lata me odstępowała dniem i nocą, ponieważ 
dotknięty był paraliżem.

Z powodu delikatnego zdrowia matki i 
wyłącznego zajęcia, jakiego ono wymagało, 
Janka używała trochę nadto na swój wiek 
swobody, gdyż obie kobiety, matka i babka, 
nie kłopotały się wiele jej pojęciami, uczucia­
mi i ich rozwojem.

Śniadanie skończyło się bez żadnego 
ważniejszego wypadku. Pani de Parthenais z 
z religijną czcią rozwinęła Le Monitewr un i- 
versel, który radca zawsze prenum erował za 
swego życia, a tymczasem Janka, zaspokoiwszy 
swój apetyt, drzemała.

— Ach! —  rzekła matka z wyrazem 
roztargnienia —  Janka zamyka swoje piękne 
oczy !

— Jakto i moje piękne oczy ? — zapy­
tała, otwierając je zdziwiona.

— Ależ ta k ! — odezwała się pani de P a r­
thenais, patrząc z poza okularów — ty wiesz 
dobrze, że masz piękne oczy, maseczko!

— Wcale nie! —  odrzekła Janka, zdzi­
wiona i prawie przerażona.

Nigdy jej na myśl nie przyszło, że w 
jej osobie mogłoby być coś ładnego. Mówio­
no, że jest prawdziwym chłopcem, nazywano 
ją  „Jankiem 11, a ona udawała jeszcze więcej 
męskie m aniery, chodząc wielkimi krokami, 
gestykulując szeroko i wykrzykując na całe 
gardło. Lubiła zawieszać się na trapezie no­
gami, z głową na dół, podczas gdy sukienka 
twarz jej zakrywała. Gdy się zmęczyła tą za­
bawą, zeskakiwała i oświadczała, że jest „Pół-

pierwsze czytanie wniosku posła Bojki 
o ścisłem przestrzeganiu ustaw zasadniczych 
przy wyborach;

pierwsze czytanie wniosku posła Wójci­
ka o rozszerzeniu prawa wyborczego i zapro­
wadzeniu bezpośredniego tajnego głosowania;

pierwsze czytanie wniosku posła Styły
0 zniesieniu instytucyi rewizorów bydła;

pierwsze czytanie wniosku posła Krem- 
py o przyspieszeniu przymusowej asekuracyi 
od ognia;

pierwsze czytanie wniosku posła Oku­
niewskiego o zaprowadzeniu powszechnego bez­
pośredniego głosowania przy wyborach do 
Sejmu.

Porządek dzienny zakończą: sprawozda­
nia W ydziału krajowego o sprawdzeniu wy­
borów poselskich: z okręgu wyborczego wię­
kszych posiadłości b. obwodu przemyskiego, 
dra W ładysław a Czaykowskiego; z kuryi gmin 
wiejskich powiatu tarnopolskiego, Juliusza hr. 
Korytowskiego; z kuryi gm in wiejskich po­
wiatu stryjskiego, Karola hr. Dzieduszyckiego
1 wreszcie z kuryi gm in wiejskich powiatu 
kałuskiego, Modesta Karatnickiego.

We środę 27 b. m. posiedzenia' nie bę­
dzie, gdyż komisye nie przygotowały jeszcze 
m ateryału do dalszych obrad.

Rada Państwa.
( L X X X I X .  posiedzenie Izby wyższej).

(J . Gl.) Wiedeń, 22 stycznia. (Kore- 
spondeneya Gazety Lwowskiej).

W iceprezes hr. P  a 1 k e n h  a y n zagaj a 
posiedzenie o godz. 12 min. BO w obecności 
55 członków; z Polaków obecny tylko p. Zie- 
miałkowski. Na ławie rządowej z początku 
tylko p. dr. Biliński, inni członkowie gabinetu 
przybyli dopiero po zamknięciu Izby posel­
skiej po godz. 1 ‘/ j .

Po odczytaniu nuneyów z Izby posel­
skiej o uchwałach zapadłych w dniach ostat­
nich postanowiono na wniosek ks. Opata 
K a r ł a  postawć ustawę o uregulowaniu kon- 
gruy, ustawę o podwyższeniu dotaeyi ducho­
wieństwu prawosławnemu i ustawę o zaopa­
trzeniu uniezdatnionych do służby żandarmów 
i żandarm skieh sług kancelaryjnych na dzi­
siejszym jeszcze porządku dziennym, a to z 
ustnem tylko sprawozdaniem komisyi budże­
towej ; to samo postanowiono na wnioski in­
nych członków  co do szeregu innych ustawy 
miedzy niemi także co do ustawy o zbudo­
waniu drogi żelaznej ze Stryja do Cnodorowa.

Na porządku dziennym preliminarz b u ­
dżetu na rok 1897, prelim inarz funduszu in ­
westycyjnego i ustawa o pożyczkach inwe­
stycyjnych.

P an  M inister skarbu dr. B i l i ń s k i  za­
biera głos i zaznaczywszy, że dotychczas nie­
słusznie obywano się w Izbie wyższej bez 
wywodu finansowego, obszernie przedstawia 
pobudki, które nakłoniły Rząd do zaprowa­
dzenia zmian w sposobie budżetowania, polo- 
gających na ściślejszem preliminowaniu wydat­
ków, aby nie przekraczać sum przyzwolonych, 
dalej na umarzaniu długów z przewyżek do­
chodów bieżących nad wydatki bieżące i na 
poddaniu tych pożyczek ścisłej kontroli i dy- 
spóźycyi parlamentu, nakoniec na odłączeniu

nocnym Herkulesem", którego widziała na 
jarm arku w Buzancy. Bardzo prawdopodo­
bnie znajdowano, żo podobne ćwiczenia g i­
mnastyczne wychodziły jej na zdrowio i po­
mimo, że bywały nieraz przyczyną, iż wy- 
łajaną została, nigdy ich jej nie broniono.

W  tej cliwili, cała zajęta myślą zoba­
czenia się w lustrze, pobiegła do swego po­
koju, jak tylko odejść jej pozwolono. P rzyło­
żywszy twarz do lustra, wiszącego nad^om in- 
kiem, przekonała się, że rzeczywiście posiada 
wielkie błękitne oczy z czarnemi rzęsami.

Cofnęła się nieco i uśm iechnęła się do
siebie.

( Ponieważ słyszała kiedyś, że ludzie, któ­
rzy śmieją się jedną stroną ust, mają wy­
raz sprytny, ściągnęła lewą stronę ust, m ru­
gając okiem i zdawało jej się, że potrafiła na­
dać swojej twarzy interesujący wyraz. Tym ­
czasem, ponieważ lustro za wysoko było u- 
mieszczone, aby mogła się widzieć w całości 
swojej postawy, przystawiła krzesło, na któ- 
rem stanęła i wystawiając naprzód piersi, 
ściągnęła bluzkę i zacisnęła pasek.

Zdawało jej się teraz, że jest już całkiem 
słuszna.

— Ależ ja  jestem śliczna! — wyrzekła 
głośno.

I pomyślała sobie, że życie jest bardzo 
zabawne, skoro się można pewnego dnia do­
wiedzieć, że się jest ładną.

Zeszła z krzesła i zaczęła próbować cze­
sać się inaczej. Po trzech kwadransach prób, 
usiłowań i niecierpliwienia się, została oderwana 
od swojej czynności głosem matki, która przez 
tubę idącą z dołu, pytała co tam robi tak 
długo na górze.

Ponieważ m atka mieszkała na dole, 
Janka była pewną, że nie przyjdzie na górę,

budżetu inwestycyjnego od budżetu zwykłego- 
Te wywody Pana M inistra są treścią te same 
co wygłoszone w październiku i grudniu w 
Izbie poselskiej, różnią sie od nieb tylko formą 
zwięźlejszą. Pan M inister kończy je słowami 
następującemu: „Te oto są charakterystyczne 
znamiona prelim inarza tegorocznego; a jeżeli 
wys. Izba zechce przyjąć ten preliminarz, 
Rząd będzie mógł spodziewać się, że budżet 
austryacki równie co do strony formalnej, jak 
co do całej gospodarki inateryalnej bedzie pra­
widłowy, że na żadne niebezpieczeństwa na­
rażony nie będzie, że owszem na każdym kro­
ku będzie można trzymać się dobrej, spręży­
stej polityki ekonomicznej. Co pan sprawo­
zdawca powiada o konieczności oszczędza­
nia się i postępowania ostrożnie, to Rząd na pe; 
wno zawsze zachowa na uwadze. Ale Rząd i 
tego z uwagi spuścić nie może, że cywiliza­
cyjny postęp Austryi wymaga coraz to no­
wych potrzeb, i że obie wys. Izby stwarzać 
będą coraz to nowe ustawy pożyteczne, które 
naturalnie także połączone będą z wydatkami 
finansowymi Upraszam wys. Izbę aby ze­
chciała zatwierdzić prelim inarz i zawarte W 
nim doniosłe zm iany11. ( Huczne brawa).

Książę A u  e r  sp  e r g  (z lewicy) rozwo­
dzi się przychylnie o osobnym preliminarzu 
inwestycyjnym. Że Rząd w pierwszym preli­
minarzu inwestycyjnym  niejedno przejął do 
niego, co inwestycyą nie jest, a natomiast 
niejedną inwestycyę pozostawił w budżecie 
zwykłym, temu dziwić się nie można właśnie 
dlatego, że to krok pierwszy. Rządowi winni­
śmy wdzięczność za racyonalną inieyatywę, a 
do przyszłości należy wytworzyć definicję i u- 
łożyć program inwestycyjny.

Sprawozdawca komisyi budżetowej p- 
D u m b a  powiada, że zasady wygłoszone prze® 
Pana M inistra skarbu co do preliminarza in­
westycyjnego są słuszno, że atoli w samy® 
preliminarzu są sprzeczności, t. j. są p o zy c ji 
które do inwestycyi nie należą. Co się tycz! 
twierdzenia Pana M inistra, że z preliminarz® 
inwestycyjnego nie wypływają żadne nieb 
pieczeństwa dla budżetu wogóle, to tego nie 
można przyznać bezwarunkowo; albowiem za'  
wisło to od praktyki, jaka się wytworzy. Ni®' 
bezpieczeństwo nie wyjdzie ze strony Mi®' 
sterstwa, ale ze strony Izby poselskiej, gdz® 
pojawiają się coraz większe pretensye do fi' 
nansów Państw a. _ ;

Izba uchwala budżet zwyczajny, budź® 
inwestycyjny i ustawę o pożyczkach inwest}1'  
cyjnych w drugiem i zarazem także w trz®' 
ciem czytaniu.

Następuje drugie czytanie u s ta w y ^ ' f  
regulowaniu kongrny. — Br. II e l fe i f as® 
zdaje sprawę i wymieniwszy zaloty nowej u” 
stawy, w porównaniu z ustawą z r. 1885, *a' 
leca ją  przyjąć. "

Ks. kardynał książę-arcybiskup prast 
kr. S c h o n b o r n  imieniem tych biskup®^’ 
którzy są członkami Izby, a w zgodzie z °a' 
łym  episkopatem austryaekiej połowy Moi®1" 
chii, odczytuje oświadczenie.

(D eklarację tę w dosłownein b r z m ie li®  
podaliśmy pod rubryką „Telegram ów11 W °' 
statnim  numerze pisma naszego Przyp. Redo

Bez szerszej dyskusyi Izba uchwala xV 
stawę w drugiem i zaraz także w trzeci®1’ 
czytaniu i tak  samo ustawę o podw yższę® 1 
dotacji duchowieństwa prawosławnego.

Bez wszelkiej dyskusyi uchwalono | 
wę o zaopatrzeniu niezdatnych do służby żf®

bojąc się zmęczyć chodzeniem po schoda^j 
odpowiedziała wiec spokojnie, że uczy się 
storyi rzymskiej.

Ale zamiast htstoryi, odczytała s0 J  
przepisany urywek powieści. Zainkniła 
papier na klucz w starym  kuferku lalki, 
wiedziała dobrze, że nikt szukać nie bedz®j 
I  zagłębiając ręce we włosy, zatopiła się 
rozmyślaniu. , . I

Gdzie ona znajdzie tego człowieka k® /  . 
zapełni całe jej życie, tego pana, w obee k1.? 
rego czułaby się taka skora do posłuszeńst^'?' 
Chwilami zdawało jej się, że on przyjd® j 
stanie przed nią, i już czuła się, cała drZ‘‘, 
ca, poddana jego woli, wdzięczna, że jej l’° |  
kazywać raczy. Zdawało jej się, że 
wet przystałaby na to, żeby stać w kącie, ®jj| 
mówiąc nic, tylko patrząc na niego, i że c* 
jej życie minie tak samo, w niemym i SP I 
kojnym zachwycie. A

Ale czy ten człowiek rzeczywiście is®^ 
kiedy? pamiętała, że dziadek jej mówił, ■«, 
romanse są to pisma nie prawdziwe i PCJ] 
zdrowe, bo wszystkie osobistości, które 
rolę grają, fałszywie przedstawione i 
na wyobraźnię działają. A jednak W 
młodzieńcu wszystko było takie piękne! jj1 
podobna, aby taki człowiek nie istniał! J e.g) 
go tylko się obawiała, czy ona zasłużyła, z 
spotkać takiego. . .  ^o'

Ale jeżeli kto, to chyba nio dwaj Lr 
wie państw a Łefebure, o których wczoraj i 
m inął notaryusz Jonarre, mogli jej za";1̂ '  
głowę. Ludwik skończył zaledwie lat P?^ro'! 
ście, Alfred szesnaście. Ani jednego, a® <$) 
giego nie uznawała zdolnym do zaimp®11 
nia jej w poważny sposób.

(Ciąg dalszy nastąpi).

i
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nuow, ustawę o zbudowaniu kolei żelaznej 

Ze S^yja do Chodorowa i szereg pomniejszych 
Ustaw, uchwalonych przez Izbę poselska w 
uniach ostatnich.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Zamykam posie­
dzenie dzisiejsze, pozwalając sobie oznajmić, 
ze doszło mię następujące pismo JegoEkscel. 
I ana Prezesa gabinetu i kierownika M ini­
sterstwa spraw wewnętrznych hr. Badeniego:

„Jego Ces. i król. Apostolska Mość naj­
wyższym patentem 22 stycznia r. 1897 ra- 
Czył rozwiązać Izbę poselską wys. Eady pań- 
stwa i nakazać nowe wybory. O czem mam 
Zaszczyt zawiadomić szanowne prezydyum Izby 
Wyższej Eady państwa.

Wiedeń, dnia 22 stycznia 1897 r.
B a d en i“ .)

Wedle tego doniesienia trzeba nam po­
jedzenie dzisiejsze uważać za ostatnie. Po 
krótkim czasie,.' w którym odbędą się nowe 
Wybory do Izby poselskiej, Izba wyższa po­
dejmie konstytucyjną czynność swą na nowo.
, z§sto w czasach dzisiejszych słychać zdanie, 
Ze nie wiadomo, co przyniesie przyszłość; sam 
tąkże mniemam, że zdanie to dziś więcej niż 
k>edykolwiek jest na czasie, albowiem czeka
bas zupełnie nowy rozwój naszego życia par- 
fattientarnego Nie wiemy, co nastanie.; ale 
M no  wiemy, wielce szanowni panowie, że 
?zba wyższa, cokolwiek będzie, zachowa owe 
radycye patryotyezne (brawo, brawo), do któ- 
tych dotychczas czynnie się przyznawała w 
Pełnej poświęcenia troskliwości o potęgę Pań- 
? Wa i pomyślność jego narodów. (Huczne 
, rau>a). Mamy pełną ufność w mądrość, z 

4 Najj. Pan, nasz Najmiłościwszy Cesarz 
1 jeba powstaje z miejsc), kieruje losami Au- 
® i Jemu, naszemu Ojcu, złóżmy hołd w iel­

ości i przywiązania, wołając: Jego Ces. i król. 
^■Postolska Mość, nasz Cesarz i Król Franci- 
Zek Józef I. Niech żyje! — niech żyje! — 
i0ch ży je ! (Izba  z sapałem  ókrsylt ten po- 

*?łarea). Zamykam posiedzenie dzisiejsze i 
raz z niem sesyę jedenastą.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 m, 15.

( i> L X lX . posiedzenie Izby poselskiej).

L (J . Ol.) Wiedeń, 22 stycznia. (Korespon- 
eUcya G as ety Lwowskiej).

p rez. C h l u m e c k y  zagaja posiedzenie 
ledzinie 11 min. 15 przy niezwykle peł- 

rJch ław ach poselskiehi w obecności wszystkich 
"Wyjątku członków gabinetu, z pomiędzy"Wyjątku* członków 

'°rych pan dr. Biliński po godz. 12 udaje się
a posiedzenie Izby 'wyższej, dokąd inni P a­
wi© Ministrowie udali się dopiero po skoń- 
°flem posiedzeniu Izby poselskiej.

0f) Pan M inister rolnictwa hr. L e d e b u r  
.opowiada bardzo obszernie na interpelację 

■ Coroniniego w sprawie nawodnienia pól 
m°nfalkońskich (w Gorycyi).
^  Załatwiwszy uchwaleniem zwykłej w ta- 

cil razach rezolucyi szereg wniosków o po- 
typą fa rb o w ą  dla niektórych okolic dotknię- 
rzam u êct°statkiem, przystępuje Izba do po- 

i tt z‘euueg°' na którym znajduje się na- 
Zr„- sprawozdanie komisyi z znanej drobnej 
Usflai1- którą Izba panów przedsięwzięła w 
na i'V!e 0 podwyższeniu podatku giełdowego,

orąto zmianę zgodzono się bez dyskusyi.
z ró-

Qa k t L.  -- ---- £ (J « ]
^  . , -Następuje sprawozdanie komisyi 
U(, lez znanej drobnej zmiany, którą Izba pa- 
p ' v Przedsięwzięła w noweli do ordynacyi 
w ^ y ^ o w e j ,  a która dopuszcza utworzenie 
nik .e<juach osobnej reprezentacyi nierzemieśl- 
Kom^ id ą c y c h  robotnikami pomocniczymi. — 

18K  wnosi zgodzić się na nią.
2llli Po krótkiej dyskusyi Izba zgadza się na 

U\r ^  ^ ’0sami przeciw 9 głosom.
^kże bez dyskusyi zgodzono się
Panó 18 ^ r°bną zmianę uchwaloną przez Izbę 
ł e]j w w ustawie o ulgach fiskalnych dla spó- 

ar°bkowyeh i gospodarskich. 
ezJtan Porza^ k u  dziennego następuje drugie
szłei 16 uc‘J1walonej przez Izbę panów, a wy-

'
lat dzi,

2 Wniosku bar. Prażaka ustawy o do-
Wyższ u - J °  płacy tych radców naj- 

. ?8° trybunału, którzy służą w nim od
- - - - -  

'W  ustawę.
Eos

Komisya budżetowa wnosi

^°Jatk °Si ®  ̂ r  a n s k y odmawia radcom tego 
s°bieni ’ p  sa Gzech nieprzyjaźnie uspo- 
żąha 1 1 p Jyby jednak ustawę uchwalono, 
mi © 0by nie weszła w życie przed ustawa- 
rów j ^JŻszeniu płac urzędników, profeso-

wyższeeS0! , ^  e 11 S e r  bierze radców naj- 
Qa wuio ^rybunału w obronę, ale zgadza się 
^  fo rn wSe PreoI'inanta, tylko przybiera go 

rezolucyi.
Znacza ^ fa^ )Z(̂ awea komisyi pos. P i ę t a k z a -  
ttadawanfj, ^  dotychczas korzystał z prawa 
Ponieważ lauCora dodatku ad personam  ; a
rządow6pv, , to ustaw a.n ie  wyszła z projektu 
Przeto f z z iuicy itywy Izby panów,
Eząd przflfi P°trzeba wcale obawiać się, iżby 
0vvych Jti f  i 5! do sankcyi wcześniej od 
Sera ieqf ustaw. Dla tego rezolucya Men- 
dliwa. ' wPrawdzie zbyteczna, ale i nieszko-

Izb

przyjmuje także
także w llstaw§ w drugiern i zaraz

S 0 uchwai - ^0S‘ ^ s ' K o p y c i ń s k i e -  
przekazać Eządowi wszystkie

glądem na parlam entarne w 
głej. Upraszam o łaskawy

petycye z poleceniem, aby postąpił z niemi 
w myśl uchw ał komisyi petycyjnej.

P r e z e s :  Wysoka Izb o ! Izba poselska 
stanęła u kresu swojej czynności. Zamknięcie 
Eady państwa, rozwiązanie jej, rozpisanie po­
wszechnych wyborów niebawem nastąpi. W ta­
kiej chwili godzi się rzucić okiem wstecz, aby 
uprzytomnić sobie wyniki pełnej trudów 
znoju czynnosęi w ubiegłych sześciu latach. 
Ponieważ uroczyste zamknięcie Eady państwa 
nie jest zamierzoone, przeto uznacie za słuszne 
że wasz Prezes pożegnanie swef.połączy z po-

lesyi ubie- 
posłuch. —- Tu 

Prezes wśród uroczystej ciszy wylicza wszyst­
kie uchwały Izby nie chronologicznym może 
porządkiem, lecz zestawione w pewne kate- 
gorye. Długi ten katalog kończy słowami na- 
stępującemi: W tej chwili uroczystej, w -któ­
rej kończy się tak pamiętny okres naszego 
życia parlamentarnego, wzrok mój, wzrok was 
wszystkich zwraca się ku Temu, który daje 
nam  najświetniejszy przykład poczucia obo 
wiazku, sprawiedliwości i życzliwo®  dla 
wszystkich Swych ludów, ku umiłowanemu 
Cesarzowi naszemu. (Izba poiostaje z  miejsc 
wśród okhsków). Nie możemy zamknąć czyn­
ności naszej lepiej, jak wspominając przy tej 
także sposobności Jego Ces. Mość wyrazem 
szczerej miłości i wdzięczności. Wzywam tedy 
Panów, abyście te uczucia najszczerszych, 
najgorętszych życzeń wyrazili okrzykiem : 
Ńajj. Pan, Cesarz Franciszek Józef I  niech 
żyje! — niech żyje! —  niech żyje ! (Izba z 
zapałem okrzyk ten powtarza).

Zabiera głos Prezes Koła polskiego p .j 
J a w o r s k i .  (Przemówienie p. Jaworskiego 
podaliśmy w dosłowne** brzmieniu pod ru­
bryką telegramów w poprzednim numerze 
Gazety. Brzyp. Red.).

P r e z e s :  Panowie, pozwólcie mi tylko 
to jedno jeszcze słowo: Tysiączne dzięki, i nie 
zapominajcie o mnie ! (Huczne brawa).

Po zatwierdzeniu protokołu z posiedze­
nia dzisiejszego zamknięto je 
m inut 30,

godzinie 1,

l i t e r  io  Rafly j n u t n .
We dwadzieścia cztery godzin po rozwią­

zaniu Eady państwa, we wszystkich królestwach 
i krajach całej Austryi były wybory do no- 
w ege-jsa^unen.tu już rozpisane. Stwierdzając 
tp, zaznacza Fremdenblatt, że ścisłość aparatu 
administracyjnego zasługuje na wszelkie uzna­
nie. — Stosownie do postanowień ustawy, we 
wszystkich krajach koronnych rozpoczyna wy­
bory nowoutworzona kurya piąta czyli igólna. 
Okres właściwych wyborów przypada na ezas_ 
od 4 do ig4 "marca. W  pierwszym dniu wy­
borów (w d. 4 marca) staną do urny wyborcy 
kury i ogólnej na Bukowinie; w ostatnim dniu 
(24 marca) oddadzą glosy właściciele większych 
posiadłości w Austryi dolnej. W d. I I  marca, 
oprócz w Galicyi, wybiera kurya piąta w A'i- 
śtryi dolnej; w d. "16 marca, oprócz w Gali­
cyi wybiera kurya gm in wiejskich w Gorycyi 
i Gradysce; w d. 18 marca, oprócz miast w 
Galicyi, wybierają także miasta w Gorycyi i 
Gradysce, a Izby handlowe na Szląsku, na 
Morawie i w K ary n ty i; w d. 19 m arek o- 
prócz Izb handlowych w Galicyi, wybiera 
także większa własność, na Morawii a w dniu 
2®  marca,_ oprócz większej własności w Ga­
licyi, wybierają także: Izby handlowe w Sty- 
ryi, w Tryeście, Tyrolu i Morarlbergu, oraz 
większa własność w Czechach, w (jorycyi- 
Gradysce i w Austryi górnej. Najwcześniej koń­
czą się wybory na Bukowinie, bo już w dniu 
15 marca.

Nowa Izba posłów liczyć będzie 425 
deputowanych. Poniżej podajemy zestawienie 
liczby posłów według wszystkich krajów ko- 
onnyeh i według k u jy i: I. (wielka własność),

przestrzeganie zasadniczych ustaw państwo­
wych względem wszystkich obywateli pań­
stwa. 3) Przeprowadzenie narodowo-politycz- 
nych reform, a przedewszystkiem zaprowa­
dzenia powszechnego, bezpośredniego i tajne­
go prawa wyborczego, dalej nadanie reprezen­
tacyi ludu wpływu na sprawy zagraniczne, 
zaprowadzenie międzynarodowych sądów roz­
jemczych, reformy ustawy prasowej i ustawy 
o stowarzyszeniach, podniesienie ochrony pra­
cy, podniesienie produkcyi ekonomicznej, zwal­
czanie szkoły wyznaniowej.

W  gmachu parlam entu wiedeńskiego, 
mianowicie w sali posiedzeń Izby deputowa­
nych, zabrano się niezwłocznie do odnowie­
nia sal, a w szczególności do usunięcia do­
tychczasowych krzeseł i pulpitów poselskich, 
których miejsce zastąpią nowe, węższe, aby 
w Izbie mogły znaleźć pomieszczenie krzesła 
na 72 -nowych posłów.

Z uroczystości przy rozwiązaniu poprze­
dniej Eady państwa wypada jeszcze zanoto­
wać, że deputacya loży dziennikarskiej udała 
się do Prezydenta br. Chlumecky ego, aby mu 
podziękować w imieniu sprawozdawców dzien­
nikarskich za doświadczoną z jego strony ży­
czliwość i poparcie, a ta sama deputacya zło­
żyła następnie podziękowanie za okazywaną 
dziennikarzom pomoc i życzliwość także dy­
rektorowi kancelaryi Izby posłówfeadcy Dwo­
ru dr. Halbanowi.

KOBE SPO JD E S C Y E

(Izby handlowe): IY s 
(kurye ogólne):

(gmi-

.Gazeta Lwowska" z dnia 26 stycznia 1897

II. (miasta), III. 
ny wiejskie), V 
Kraj koronny 
Austrya Dolna 
Austrya Górna 
Czechy 
Bukowina 
Dalmacya 
Galicya 
GArycya 
Istrya 
Karyntya 
Kraina 
Morawia 
Salcburg 
Szląsk 
Stvrya 
Tyrol 
Tryest 
5- orarlberg

Kazein .
Partya socyalnych polityków niemieckich 

w W iedniu (partya prof. Filipowicza) ogło­
siła już program wyborczy, zawierający trzy 
następujące główne punkty: 1) Przeprowadze­
nie reformy socyalnej przez zrównanie inate- 
ryalnego i cywilizacyjnego położenia członków 
wszystkich klas społecznych. 2) Eozwiązanie 
ważnych kwestyj wolnomyślnych, a zwłaszcza

I . I I . I I I I V . V .  r a z e m

8 1 9 2 8 9 4 6

3 6 1 7 3 2 0

2 3 8 2 7 3 0 1 8 1 1 0

3 2 1 3 2 1 1

1 2 — 6 } f 4 1 1

2 0 1 3 3 2 7 1 5 7 8

1 1 —. 2 1 5

1 1 — 2 1 5

1 8 1 4 1 1 0

2 3 — 5 1 1 1

9 1 3 8 1 1 7 4 3

1 2 — 1 6

3 4 — 3 2 1 2

4 8 2 9 4 2 7

5 5 — 8
O
O £l

— 2 1 1 1 5

— 1 — 2 i 4

8 5 1 1 7 «s »2 1 1 3 0 7 2 :4 2 5 i

Londyn, 21 stycznia. 
[Oficjalna korespondericya w sprawie wschodnią®

Przed - godziną złożoim zostały w obu 
Izbach zapowiedziane w mowie tronowej doku- 
menta w kwestyi tureckiej. Noszą ty tu ł: „Ko- 
respondeneya w sprawie wprowadzenia reform 
do administracyi otomańskiego cesarstwa". 
W ybieram dla streszczenia noty najważniejsze.

Dnia 23 września z. r. lord Salisbury, 
pragnąc zapewnić sobie sympatyę i poparcie 
gabinetu wiedeńskiego, wystosował pismo do 
ambasadora brytańskiego, sir E. Monsona, w 
którem oświadczył: Kząd królowej pozostaje 
je lc z e  przy zamiarze utrzym ania w całości 
cesarstwa otomańskiego; życzy jednak usilnie, 
jy  nie powtórzyły sia „straszliwe okrucień- 

p tw a“ i jest z d a n h ^ ż e , jeżeliby sułtan nie ! 
d ^ f lk ł  reform, uyńizanych przez m ocarstw a ' 
za naglące, należałoby przedsięwziąć kroki 
przymusowe. Na to pismo nie ma odpowiedzi 
w złożonych dziś dokumentach. Lecz 20 paź­
dziernika wysłał lord Salisbury obszerniejszą 
notę do ambasadorów brytańskich przy wszyst­
kich sześciu dworach, stanowiącą zapoczątko­
wanie dotychczasowych negooyacyi. Przedsta­
wił’ w niej szczegółowo charakter i powody 
okruciqń«Jv, obawy ich następstw i wskazów­
ki, w jaki sposób należałoby położyć, koniec 
złemu, jeśli na to nie zapóźno. Ponowił lord 
Salisbury treśp noty poprzedniej, w końcu do­
dał: „Proponuję, by mecarstwa poleciły swoim 
reprezentantom rozważyć i rządom swoiui do­
nieść, jak ie  zmiany w rządzie i w admini­
s tra c ji tureckiego cesarstwa uważają za naj­
odpowiedniejsze do zachowania bytu cesarstwa 
i uniemożbwienie na przyszłość okropnych 
wypadków z dwóch la t ostatnich. Lecz zanim 
ąjprezentantom  da się takie p o lecen i^  rząd 
królowej jest zdaniay że powinno być zagwa- 
rantowanem, iż wszelka decyzja mocarstw 
jeduozgodnu będzie następSrS' w ylonaną. Jest 
fżecżfl najpierwszej doniosłości, by konęęrt 
europejski był zachow any; dla tego, póki choć 
jedno mocarstwo nie uważa jakichkolwiek pro­
pozycji za właściwe —  akcya żadna podjętą 
być nie może. Ufam, że . mocarstwa postano­
wią, iż jednozgodna ich decyzja ma być sta­
nowczą i przeprowadzoną, choćby wypadło 
użyć takiej siły, jaką mocarstwa rozporzą­
dzają".

Istotne znaczenie tej noty leży w osta- 
tniem jej zdaniu. P an  M inister Gołucbowski 
wyraził się też z gotowością zlecenia p. br. 
Ualice informacyjnego rozpatrywania możli­
wych reform, w połączeniu z innymi amba­
sadorami, ale sprzeciwiał się proponowaniu 
jakichkolwiek reform Porcie otoinańskiej, do- 
pókiby mocarstwa nie postanowiły nieodwo­
łalnie, iż propozycjom towarzyszyć będzie 
wszelki skuteczny nacisk. Pan Gołuchowski 
(czytamy) „oświadczył w wyrazach bardzo 

Stanowczych, że mecarstwa nie mogą żadną 
m iarą wystawić się na ponowną odmowę11. 
Z Ezyrau nadeszła odpowiedź zupełnie w 
myśl lorda Salisbury’ego. Z Berlina odpowie­
dziano, że rząd niemiecki zgodzi się chętnie 
na wszelkie kroki, jakie mocarstwa uznają 
jednozgodnie za najodpowieću iąjsze dla za­
chowania całości Turcyi i ulepszenia^ bytu 
wszystkich jej mieszkańców. M inister francu­
ski, p. Hanotaux, był jsszcze ostrożniejszy i 
odpowiedź swą dał tylko — ustnie.... angiel­
skiemu reprezentantowi. Prawdziwą in tenc ją  
tak Berlina, jak Paryża, było niezawodnie dąć. 
do zrozumienia lordowi SaiisburyAmu, iż oba 
mocarstwa radziły pozyskać przedewszystkiem 
sankcyęiEossyi, czyniąc akcyę swoją zależną 
od decyzyi gabinetu rossyjskiego.

Odtąd więc Anglia zwraca się do P e­
tersburga. Odbiera ztamtąd, 27 października, 
uwiadomienie, zć p. Szyszkin czeka na po- 
wrot cara z zagranicy i że propozycye angiel­
skie nie spotkają się zapewne z nazbyt wielu 
przeszkodami.... Tymczasem, stało się przeci­
wnie, bo już w tydzień później, 8 listopada, 
donosi ambasada, ż e : „idea ewentualnego u- 
życia środków przymusowych na sułtana jest 
najwyraźniej wstrętną carowi" — a 10 listo­
pada, że: „groźba kroków przymusowych mo­
że, w opinii tutejszego rządu, osłabić tylko 
pow'agę i władzę su łtana11. Nie tracąS chw ili 
czasu, tego samego dnia, odpisał lord Salis- 
bnry, usiłował zbić 'wyobrażenia petersburskie 
i przekonać, że sułtan ulegnie tylko przym u­
sowi. Lecz ambasada mogła tylko powtórzyć 
odpowiedź z 3, a rówmocześnie hr. GoTuchow- 
ski pow-tórzył z naciskiem, że, w braku je- 
dnozgodnąj gotowości mocarstw do użycia 
przymusowych środków, „będzie daleko lepiej 
nie poeżynać zgoła żadnej akcyi dalszej".

Jednakże lord Salisbury nie dał za wTy- 
granę. Bezwątpienia dał p e w n e , doniosłego 
znaczenia gwaraneye gabinetowi cara (kores­
pondencja, złożona Izbom, uderza tu brakiem 
wyraźnym), bo już 28 listopada donosi am­
basador: „P. Szyszkin, udzieliwszy carowi
w y j a ś n i e ń  ze strony W. Miłości, otrzy­
mał polecenie wysłania telegram u do amba­
sadora Kossyi w Londynię, który W. M. u- 
wiadomi, że: w razie gdyby sułtan uciekł się 
do zwykłej chwiejności (tergiversatio*) od­
nośnie do reform, zaleconych przez ambasa­
dorów, rząd rossyjski nie odmówi w7ziąó pod 
rozwagę propozycyj W  Miłości co do użycia 
środków przymusowych —  zawsze atoli zale­
żnie od jednozgodności m ocarstw11. A nadto, 
dejfeśza ambasadora brytańskiego dodaje, iż 
car rozkazał Szyszkinowi uwiadomić ambasa­
dora tureckiego o swmjej zgodzie na propozy­
c j e  Anglii i poprosić go, by o tem doniósł 
telegraficznie sułtanowi.

Na tem się kończy korespondeneya — a, 
jak wiadomo, ambasadorowie mocarstw nad 
Bosforem nie ukończyli jeszcze! prac nad ob­
myśleniem reform. Ma to nastąpić tymi 
dniami. E . S . N .

Sprawa polska w Izbie pruskiej.

Ostro, jak już wiadomo, natarł poseł 
Ozarliński na m inistra Bossegó z powodu zna­
nej jego rnowry, będącej odpowiedzią na wy­
wody dep. Mottego i zarazem zapowiedzią, 
że rząd zamierza występować odtąd z całym 
naciskiem przeciw „wrogiej dla Prus ag itacji 
Polaków". Do repliki na przemówienie posła 
polskiego powstał najpierw  m inister skarbu 
dr. Miijuei i ośw iadczył: Czytając od lat sze­
ściu artykuły gazet polskich w tłómaczeniu, 
uważam, że ostry, gorzki, powiedziałbym na­
wet zjadliwy ton, panujący w tej prasie, stale 
się -wzmaga. Odnosi się'wyrażenie, że prasa ta 
coraz więcej uważa państwm pruskie nie tyiko 
za obce, ale za wręcz wrrogie, że nie okazuje 
najmniejszej chęci żyć z niem i z Niemcami 

zgodzie, tylko, że nosi się z uboczną m y­
ślą zaostrzenia różnic narodowych i że nie 
znajduje się na stanowisku obronnem, ale za­
czepnemu

Jeżeli rzeczy zaszły tak daleko że jeden  
z mówców ośmielił się rzucić rządowi w 
tw a rz : Quousque tandem abutere, Catilina
p ltie n tia  nostra to zupełnie była na miejscu 
odpowiedz m inistra: Quis tu len t Gracchos de 
sm itione quaerentes (kto ścierpi Grachów knu­
jących spiski).

Następnie powstał jeszcze raz^ m inister 
Bossę i powiedział: Jeżeli pan Motty użył 
cyeerońskiego cytatu, to pomijam zupełnie 
słow’0 Catilina  i zapytuję go ty lko : Kto wła- 
śchwgjJW tej Izbie nadużył waszej cierpliwo­
ści? Wywody moje skierowane były przeciw 
zaostrzeniu narodowo-polskiej agitacyi, jakie 
się wyraźnie zaznaczyło od roku 1893, a mia­
nowicie i  ostatnim roku. Źródłami mojemi 
są ,wr pierwszym rzędzie relacye urzędników 
(a h a ! w Kole poiskiem), a także artykuły pol­
skich gazet. Mam tutaj taki artykuł z napi­
sem : „Kości rzucone11. Czytamy w nim : „Z 
trybuny zabrzmiało znowu groźne Vae victist 
a sekundowały mu przy tem radosne głosy 
narodowo-liberalnych i wrolno-konserwatyw­
nych pretoryanów. (Wesołość). „Wy jesteście 
tutaj słabymi, a więo pozbawieni p raw ; my 
jesteśmy mocnymi, i dlatego wolmj nam  wy­
rządzać wam wszelkie niegodziwości. Nie wol­
no wam żywić uczuć narodowych i każdemu 
wolno wyrywać ,vam język ojczysty {wesołość). 
Tak głoszą Beckowie. Meydfebrandy, Zedlitze 
i t. p .“ Ja  także do nich należę. (Wesołość).

Prawie codziennie czytac można arty­
kuły, z których wynika, że chodzi tylko o 
zebranie i wzmocnienie- sił narodowości pol­
skiej, aby je  przysposobić do przyszłej więk­
szej akcyi. Na pewnem zebraniu za granicą 
zwrócił się pewien mówca polski przeciw po­
jedynkom, motywując to tem, że nie wolno 
w ten sposób rozlewać krw i polskiej, ponieważ 
może będzie potrzebną jeszcze dla innej p ra­
wdziwie świętej sprawy.

Są to wyraźne dowody, jak w pewnych 
kołach polskich i prasie m yślą o przynależ-



ności Poznańskiego i innych dzielnic do Prus 
i rzeszy niemieckiej. Przeciw temu musimy 
walczyć, bronimy bowiem w ten sposób na­
szej ojczyzny i naszych najświętszych dóbr. 
Nie traktujemy Polaków jako Prusaków dru­
giej klasy, ale z całą sprawiedliwością. Na­
tomiast bezprawną agitacyę trzeba nam  zwal­
czać energicznie. O tresowaniu dzieci polskich 
w szkole nie może być mowy. Staramy się 
tylko o to, aby dzieci robiły postępy w szko­
le i poznały praw dy swojej religii. Nie mo­
żna mi więc robić zarzutu, że lekkomyślnie u- 
pieram  się przy moim systemie.

Nie z lekkomyślności obstajemy przy o- 
becnym systemie. Natomiast faktem jest, że 
próby zbliżenia się do Polaków z pomocą pe­
wnych ustępstw (śmiech w Kole polskiem), 
nie znalazły u nich nigdy dostatecznego zro­
zumienia. Nie powiem, że odpowiedzieli nie­
wdzięcznością. W polityce nie ma wdzięcz­
ności, ale myśmy pełnili zawsze swój obo­
wiązek.

Zwracam tylko uwagę, że wielkie roz­
ruchy w latach 1831, 1861 i w czwartym 
dziesiątku bieżącego wieku przychodziły za­
wsze po zwrocie rządu w kierunku większego 
uwzględnienia żądań polskich, aniżeli to było 
koniecznem, odpowiedzią na to była zawsze 
rewolucya. (Bardzo stuszniel na prawicy, pro­
test w Kole polskiem).

Historya nie jest na to, aby się z niej 
niczego niejmauczyć. Ja  i moi radcy opieramy 
się na doświadczeniach z historyi. Przyzna­
jem y Polakom wszelkie praw a obywateli pań­
stwa i wymierzamy im sprawiedliwość, sta­
ram y się ich bronić, gdzie musimy i może­
my ich bronić, ale taki sam bezwzględny i 
i niezłomny opór stawiamy narodowopolskiej 
agitacyi, gdziekolwiek upatrujem y niebezpie­
czeństwo dla naszego państw a i dla naszych 
polskich poddanych. Ze stanowiska tego nie 
zejdziemy.

Mowę tę posłowie prawicy i narodowo- 
liberalni powitali grzmiącymi oklaskami. Po­
lacy sykaniem.

K R G I I K A

L w ów , 25  stycznia.

— Bal u Najw. Dworu odbył się w 
sobotę w sali ceremonialnej Burgu. Sala w stylu 
E m pire , oświetlona elektrycznie, przedstawiała 
nadzwyczaj świetny widok. W balu wzięli udział: 
Najj. Pan, Najd. Aieyksiąźę Otton, Najd. Arcy- 
księżna Marya Józefa, Najd. Arcyksiążęta: Lu­
dwik Wiktor, Józef Ferdynand, Piotr Ferdynand, 
Eugeniusz i Rainer. Po godzinie 11 nastąpił 
świetny kotylion, po którym Najj. Pan i Najd. 
Osoby Dworu udali się do przyległych aparta­
mentów na kolacyę. Po kolacji tańczono jeszcze 
do północy.

— Ze świata. L a  France »'ennuye — 
zauważył Lamartine ku końcowi rządów Ludwika 
Filipa; nie mylił się też wielki poeta, w istocie 
Francya nudziła się i dla odmiany zrobiła re­
wolucję roku 1848, nie pierwszą i nie ostatnią. 
Lwów także dotąd nudził się porządnie w tego­
rocznym niezwykle długim karnawale, ale na 
szczęście nie zrobił rewolucyi, lecz spokojnie 
wśród ogólnej ciszy i ponurej apatyi dumał z 
całą rezygnacyą nad upadkiem świetnego ongi 
życia towarzyskiego i zanikiem dawnej wesołości, 
ocboty i animuszu. Od miesiąca blisko rozpoczął 
się karnawał, ale niestety tylko na papierze w 
kalendarzu; w rzeczywistości zaś nikt nie zau­
ważył, że żyjemy pod jego wszechwładnem ber­
łem; znikąd nie dolatywały dźwięczne echa dziar­
skiego mazura lub skocznego oberka, cicho było 
i głucho. Wtajemniczeni słyszeli tylko różne 
wieści o projektach różnych zabaw i przyjęć, a 
w dziennikach czytano skwapliwie doniesienia o 
splendorach przyszłych balów na cele dobroczynne. 
Dotychczas żyliśmy w błogiej nadziei, słowem 
ale nie czynem. Nareszcie padło hasło a słowo 
stało się ciałem.

Wczorajszy piękny wieczór tańcujący w pa­
łacu Namiestnikowskim u księstwa Sangu­
szków, był świetną uwerturą karnaw ału, 
który, jak się zdaje, od tej chwili dążyć będzie 
crescendo do zupełnego rozwoju, przynosząc w 
darze jednym trwałe o ile to możebne szczęście, 
drugim chwilowe oczarowanie, wszystkim y za­
bawę, a w reszcie co w dzisiejszych czasach naj­
ważniejsze i sercu najmilsze biednym i od losu 
opuszczonym, pomoc, wsparcie i otuchę lepszej 
przyszłości

W salonach pałacu Namiestnikowskiego 
zgromadziło się wczoraj osób blisko 150. JE. 
Pan Marszałek krajowy z małżonką, naczelnicy 
władz, cały piękny świat lwowski, liczne grono 
tancerek i hufiec tancerzy. Do uroczego i tak 
barwnego wieńca panien, którym słusznie szczyci 
się nasze miasto, przybyły znowu nowe żywe 
kwiaty; wczoraj pojawiły się dwie nowe na scenie 
świata debiutantki, panna Kenia Brunicka i panna 
Marya Ziembicka, które niezwykłego dodadzą 
blasku obecnemu karnawałowi. W ożywionych 
tańcach wzięło udział par 24 pod kierunkiem 
hr. Stanisława Mycielskiego; tańce trwały do 4 
godziny.

Obecny tydzień będzie bardzo ożywiony i 
urozmaicony; jutro, we wtorek wieezorek tańcu­

jący u hr. Józefów Łubieńskich; we środę dan­
cing fiv'’ u pp. Grzegorzów Ziembickich; we 
czwartek premiera. „Goplany" i Dal szermierzy, 
w sobotę bal u pp. Tadeuszów Langów, a w nie­
dzielę bal biały! A zatem p la u d w  cives!

— C. k„ Ministerstwo spraw we­
wnętrznych, jak donoszą z Paryża — udało 
się za pośrednictwem austro-węgierskicj amba­
sady do instytutu Pasteura o przysłanie pewnej 
ilości surowicy Yeringa — przeciw dżumie.

Trzej wiedeńscy lekarze: dr. N. Ortner, 
dr. H. Albrecht i dr. A. Ghon, wraz z asysten­
tem kliniki dr. Neussera, podjęli ekspedycję do 
Indyj dla zbadania istoty zarazy w Indyach. Ko­
szta tej ekspedycyi — jak na razie obliczono — 
wyniosą około 50.000 zł.

— Zygmunt. Sarnecki bawi w mieście 
naszem.

— Z Uniwersytetu. Pp. Stanisław Win­
centy Dobrowolski, rodem ze Lwowa, Jan Feliks 
Gans, Józef Ignacy Latkowski i Stefan Landau 
z Krakowa, otrzymali na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktorów wszech nauk lekarskich, 
p. Ludwik Merz, kandydat adwokacki z Krako­
wa, otrzymał stopień doktora praw.

Na Wszechnicy czerniowieckiej uzyskał 
stopień doktora praw p. Karol Morwitzer, syn 
tamtejszego notaryusza.

— Wielka reduta. Od dnia dzisiejszego 
komitet redutowy fuiikcyonuje stale od godziny 
6 —7 wieczorem w hotelu Europejskim (pokój 
nr. 31), dokąd też zwracać się należy w spra­
wie reduty poniedziałkowej. WTobeo nader silnego 
popytu za lożami, uprasza komitet o odebranie 
zamówionych miejsc najdalej do środy (27 b. m.) 
w kasie teatralnej. Nieodebrane w tym terminie 
bilety, zostaną bezzwłocznie sprzedane.

— Bal na szkołę w B iałej. Wczoraj 
w salonach ratusza zebrał się komitet pań, na 
czele którego stoją pani Marszałkowa hr. Bade- 
niowa i pani prezydentowa Małachowska. Bal 
na Białę odbędzie się w drugiej połowie lutego, 
będzie to pierwszy bal urządzony we Lwowie na 
ten piękny i patryotyczny cel; to też niezawodnie 
przyniesie on niemały dochód, który powiększy 
znacznie fundusz polskiej szkoły w Białej. Bliż­
sze szczegóły o balu podamy później.

— Kolej Tainopol-Haliez. Otwarcie 
ruchu na c. k. kolei państwowej halicko-tarno- 
polskiej, na przestrzeni 82 kim. długiej, pomię­
dzy stacyami Tarnopol a Podwysokie, nastąpi 
dnia 25 stycznia 1897. Pozostała część tejże 
linii kolejowej, około 29 kim. długości, na któ­
rej roboty rozpoczęto znacznie później, nie jest 
jeszcze zupełnie w yżw irow aną, co jednakże nie­
bawem zostanie uzupełnionem, tak, że prawdo­
podobne otwarcie ruchu na całym szlaku z Ha­
licza do Tarnopola naznaczonem jest na połowę 
lutego b. r.

Na tej części linii, na której ruch osobo­
wy i towarowy z dniem 25 b. m. będzie otwar­
ty, znajdują się następujące stacye: Tarnopol, 
Ostrów-Berezowica, przystanki: Ostrów i Bu- 
cniów, stacye: Chodaezków Wielki, Denysów-Kup- 
czyńce, Wiktorówka-Słoboda, Kozowa, Krzywe, 
Potutory, Mieczyszczów, przystanek Nagrabie i 
stacya Podwysokie. Na dalszej, na razie jeszcze 
nie otwartej części szlaku leżą stacye: Lipica 
dolna, Skomoroeliy stare, Bołszowce i Halicz.

-— Na dochód budowy „Domu akade­
mickiego" odbędzie się w piątek dnia 29 b. m. 
w sali klubu pocztowego wieczorek muzyczno- 
dramatyczny. na który złożą się przedstawienia 
amatorskie, dane przez grono akademików i upro­
szonych pań, a nadto produkeye muzyczne, w 
których między innymi przyrzekli współudział 
znana szerszej publiczności artystka-spiewaczka 
p. M. Kozłowska, ceniony śpiewak p. dr. K. 
Czerny i utalentowany skrzypek p. Julian P.

Protektorat objęła pani prezydentowa Go- 
dzimirowa Małachowska.

•f Ewa z Lekezyńsltich Dąbrowska,
żona dr. Pawła Dąbrowskiego, adwokata krajo­
wego, zmarła wczoraj w mieście naszem, okry­
wając żałobą męża i osierocając dwuletniego 
synka. Nie tylko wśród najbliższej rodziny śmierć 
ta wywoła bolesne uczucia, — odbije sio ona 
żałobnem echem w szerokich kołach znajomych 
i przyjaciół, oraz tych wszystkich, którzy mieli 
sposobność bliżej ocenić niezwykłe zalety zmar­
łej. W kwiecie wieku, obdarzona umysłem nie­
zmiernie bystrym, pełna uczuć szlachetnych i hur­
tu, ś. p. Ewa była. szczęściem domowego ogni­
ska, jasnym jego promieniem, który z woli bo­
żej zgasł przedwcześnie! Oby powszechno współ­
czucie mogło być choć w częśfcl - ukojeniem dla 
ciężkim ciosem dotkniętego męża i rodziny!

Eksportacyc zwłok odbędzie się we środo 
o godzinie lO zn na z domu żałoby ul. Kościu­
szki nr. 7 do kościoła OO. Jezuitów, a po odpra­
wionym nabożeństwie na cmentarz łyczakowski.

— Z Towarzystwa poillechulcznego,
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę 
dnia 27 b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, Rynek 1. 30. Na porządku dzien­
nym wykład dr. Ludwika Silbersteina: „Bieg fał 
elektrycznych w otoczenia mas przewodzących".

— Towarzystwo ludoznawcze. W so­
botę, d. 23 b. m. odbyło się w sali ratuszowej 
trzecie walne zgromadzenie Towarzystwa ludo­
znawczego. Prezesem obrano nadal prof. dr. A. 
Kalinę, wiceprezesami: prof. dr. A.. Rehmana i 
W. Przybysławskiego; do zarządu weszli dodat­

kowo (według statutu) pp.: dr. Franko, Fr. Ra- 
wita-Gawroński, dr. Gorzyeki, dr. Krćek, Pierz­
chała, St. Ramułt i A. Sienicki.

— Wykaz statystyczny ruchu pakunków 
pocztowych, w czasie przed świętami Bożego Na­
rodzenia z r. 1895 i 1896. W czasie od 18 do 
25 grudnia nadano w urzędach pocztowych we 
Lwowie w r. 1895 pakunków 10.674 sztuk, w 
zeszłym roku 11.497 sztuk; nadeszło do adresa­
tów we Lwowie zamieszkałych pakunków w 
1895 roku 12.869, w zeszłym roku 13.512 
sztuk; przeszło przez Lwów dworzec w r. 1895 
pakunków 59.705, w zeszłym roku 67.128 sztuk.

~  W szkole ogrodniczej krajowej w 
Tarnowie, rozpoczyna się nowy rok szkolny z d. 
5 kwietnia Szczegóły co do przyjmowania kan­
dydatów, znajdują się w dziale ogłoszeń w dzi­
siejszym numerze Gazety.

— Kagańce. Magistrat uchwalił wpro­
wadzić znowu przymus kagańcowy na psów — 
z powodu kilku wypadków wścieklizny.

— Kongres dziennikarski międzyna­
rodowy, odbędzie się 25 czerwca b. r. w Sztock- 
holmie.

t  Zmarli W  ostatnich dniach : W Kra­
kowie, Franciszek Olszewski, b. radca szkolny, 
przeżywszy lat 70.

W Rzymie, kardynał Datarius Bianchi.
W Paryżu, hr. Remusat, senator, swego 

czasu przeciwnik i zwycięski kontrkandydat Con- 
stansa, przy wyborach do senatu.

— Z Obserwatoryuin c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 25 stycznia go­
dzina 10 rano 1897.

Dnia Godz.

B
ar

om
et

r 
m

m
. 

*

■ ~
56
53 O  eu"1
a

E-i

Wiatr i
g ‘3 !
J3 —
'i '3 1

r*
Pl
'HOJ

M
siła

24/1 2 poi ad. 749’28 -  6 4 SSW 2 8

24 1 9 wiecz. 749-06 -  2 0 — 0 10

25/1 7 rano 747-08 -  0-0 W 2 10

Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
24 stycznia do 8 rano dnia 25 stycznia b .  r. 
była 6'5 C., najniższa — 0’0'’0.

Barometr podnosi się.

*) Podane stany barom etru  są  zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
O C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości 
łt  mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.

— Z Cieszyna donoszą, iż szląska Rada 
szkolna krajowa uchwaliła na posiedzeniu z dnia 
21 b. m., nadać gimnazjum polskiemu w Cie­
szynie prawo publiczności.

— Na zu p ę  ruinfordzką złożono w 
handlu J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 1. 2: 
pp. A. K. 1 zł. 50 et., Ignacy Drexler 10 zł.

Rozdano od dnia 17 do 23 b. m. porcyj 
zupy 1688 i tyleż porcyj chleba.

W tymSŚłnym czasie rozdano kosztem ma­
gistratu 1400 porcyj zupy i tyleż porcyj chleba.

— Strejk stenografów. Wiadomo, że 
Sejm dolno-austryacki uchwalił wykluczyć ży- 
dów-stonografów z biura stenograficznego. Biuro 
to składa się z 9 stenografów żydów i jednego 
stenografa katolika. Owóż stenografowie - żydzi 
zrobili strejk i oświadczyli, iż będą pracowali 
nadal w Sejmie tylko pod warunkiem, jeżeli na 
początku dzisiejszego (poniedziałkowego) posie­
dzenia otrzymają z ust przewodniczącego zupełne 
zadośćuczynienie.

— P o ż a r . W Łodzi zgorzał onegdaj ginach 
fabryczny Bialera i Brouibctga, przy ulicy Mi­
kołajewskiej. Gmach ten dzierżawili bracia Bu- 
kietowie, wyrabiający chustki półwełniane, i Sil- 
berzweig, mający tkalnię bawełny. Straty docho­
dzą 150.000 rubli. Fabryka była, asekurowana.

— Stary zamek Piastowski w Ligni-
cy — pisze półurzędowa ‘ ordd. Alhj. Z tg. — 
wspaniała budowa średniowieczna, przed kilku 
dziesiątkami lat przerobiona została na budynek 
rządowy. Już od dłuższego czasu okazuje się po­
trzeba gruntownej restauracji gmachu, zwłaszcza 
frontu, i odbudowania pojedynczych części. Na 
mocy uchwały zapadłej w Sejmie, zarządzono na- 
stępujące roboty: pokrycie frontu cegłą, odnowie­
nie kamiennych obramowali okien, doprowadzenie 
do dobrego stanu wieży i korytarza, łączącego 
skrzydło północne z południowem, dalej uporząd­
kowanie klombu frontowego i parku. Na roboty 
powyższe asygnowano 120.000 marek.

— Morderca Doleżal aresztowany w 
Wiedniu, najstraszniejsze męki sprawił swej uczci­
wej rodzinie. Dzienniki donoszą, że siostrą jego 
! (i-lotnia dowiedziawszy się z dzienników o czy­
nach. bralu dostała ataku nerwowego, skutkiem 
którego oślepła. Nieszczęśliwy ojciec, werkinistrz 
fabryki w Trebitseh na Morawach, zawezwany 
do sądu w Wiedniu, odpisał, że na razie z po­
wodu choroby córki przybyć nie może — „prze­

konany jest jednak o niewinności swego syna"- 
Śledztwo przeciw Doleżalowi przybiera niezwykle 
rozmiary; wychodzą na jaw czyny, które świad­
czą, iż młody ten człowiek, pod elegancką p6' 
wierzohownością ukrywał duszę potwora.

— Dobrane małżeństwo. Na jednej* 
ulic City londyńskiego, istnieje skromny skłai 
parasoli, którego właściciel nazywa się tylko..- 
Władysław Mickiewicz, jakkolwiek nie ma ni® 
wspólnego z rodziną wieszcza. W tych dniach j 
ów pan Mickiewicz wraz z żoną swą Olgą, stanął j 
przed sędzią swego okręgu w asystencyi dwóch j 
adwokatów w sprawie.,., rozwodu. Wezwany prze* 
sędziego do wyjaśnień, p. Mickiewicz rzekł: ..Ko­
cham moją żonę, a nawet po rozwodzie widy­
wałbym ją chętnie od czasu do czasu. Ale od 30 
lat żyjemy z sobą i nie mamy już nic sobie d° 
powiedzenia. Nudzimy się śmiertelnie. Jestem 
przekonany, iż byłbym szczęśliwszy w pożyciu 1 
małżonką młodszą". Sędzia otworzył szeroko oczy, 
ale chcąc być w porządku, zażądał wyjaśnień oi 
połowicy. Ta rzekła: „Kocham męża, ale ni® 
znajduję żadnej przyjemności w jego towarzystwie- 
Oto od lat 30, milcząc siadujemy naprzeciwko 
siebie, i pokrywamy parasole. W moim wieku nie 
chcę schodzić z drogi cnoty, a jestem przekonana, ; 
że byłabym szczęśliwsza w pożyciu z człowie­
kiem młodszym i weselszym. Dla tego proszę c 
rozwód". Sędzia otworzył oczy jeszcze szerzej, aż 
wreszcie odpowiedział to, co mógł odpowiedzieć: 
„Sprawa wasza, jako przeciwna dobrym obycza­
jom i prawu, roztrząsana przez sądy nie będzie- 
Jedno tylko mnie dziwi: to mianowicie, żeście 
znaleźli dwóch dostatecznie głupich adwokatów, 
którzy zgodzili się na przyjęcie waszej sprawy"- | 
Pp. Mickiewiczowie z kwaśaemi minami powró­
cili do domu.

—  M ilionerki i szczęście. Jeden * 
dzienników amerykańskich podał niezwykłą sta­
tystykę : wykazał ile milionerek amerykańskich 
skutkiem małżeństwa dla tytułu unieszczęśliwiło 
się na całe życie. Listę rozpoczyna słynna swego 
czasu z piękności panna Consuelo Yznaga, która 
poszła za księcia Manchester (lord Mandeville)l 
książę w kilka lat po ślubie zawiązał stosunek 
z tingl-tanglówką Bessie-Bellwood. Dalej nastę­
puje panna Wheeler z Filadelfii, którą pojął 
hrabia Pappenlieim ; wkrótce, po ślubie powrócił* 
do matki. Panna Cary poszła za pana de Stuers 
posła holenderskiego w Paryżu; rozwiodła się 
z nim i żyje teraz w Nowym Jorku jako żon* 
p. Eliot Zborowskiego. Panna Bessie Curtis, mi­
lionerka, poszła za wnuka słynnego Talleyranda 
który ją zrujnował —  do ostatniej nitki. Nastę' 
pują w tym spisie liczne jeszcze inne imion* 
młodych miss — milionerek, które w pogoni 
świetnością nie znalazły szczęścia. W końcu jest 
wzmianka o będącej cn cogue księżnej ChimaŁ

i i a t t i  i l m t o r M m e .
Koncert urządzony wczoraj w sali So­

koła, zgromadził liczną publiczność, przysłuchu­
jącą się z zajęciem urozmaiconemu programowi- 
Bohaterką wieczoru była p. Kozłowska. Oklaski­
wana gorąco musiała powtarzać ślicznie odśpie­
wane utwory Żeleńskiego i Niewiadomskiego, jak 
również waryacye, w których odzwierciedliło się 
całe bogactwo jej głosu i przekonało słuchaczy- 
że mają przed sobą prawdziwą artystkę. Inny®1 
wykonawcom nie szczędzono również oklasków, ( 
nie wszyscy z nich jednak dali się nakłonić do 
dorzucenia czegoś nad program. Prof. Melcer O' 
dograł pięknie, jak zwykle, Griega „&ottergut“ j 
i Leszetyoluego „Canzonettę": p. Jerzyna odspie' 
wał romans Kirkora z „Goplany" oraz piosnk1 
Galla, Jareckiego i Niewiadomskiego. Chór mi?' j 
szany „Lutni" zjawił sie na estradzie dwukrok 
nie, znany on jest nadto dobrze we Lwowie, 
więc zbyteczna dodawać, jak śpiewał.

   'jjłf  1
Koncert Tria Scharwenka powiódł si? 

pod względem artystycznym wcale dobrze, ni®' 
stety tylko sukces materyalny nie dopisał, clzięk1 
bardzo niez2'ęcznej imprezie i nienależytemu priT  
gotowaniu tego koncertu.

W paniach Scharwenka-Stresow (skrzyp®6) 
i  Agdzie-Lysel (fortepian) poznaliśmy a rtystk i 0 
poważnej toudencyi, których umiejętność zasł* ' 
guje na najzupełniejsze uznanie. Gro na skrzypc*0® 
p a n i Scharwenka cechuje dziwna, wcale nie k6'! 
bieca energia przy znacznej technice, pianistko *aS- 
p. Lysell charakteryzuje pewien polot artysty -j 
czny i wielka miękkość ręki. Zalety te wystąp1' 
ły jednakże tyiko w ustępach ensemblowych, ® 
mianowicie wjTrio Rubinstein i Beethorena (B du1' 
obydwa dzieła bardzo starannie wystvulyowa»e' ; 
odegrane były przy udziale wiolonczelisty p»®#; 
Weissa (który zastępował należącą do tego tri®. 
stale pannę Józefę Donat) ze zrozum ien iem  
wyrazem; szczególnie pięknie pojęte i wykon*11* 
było Adagio w Trio Beethovona.

P. Scharwenka-Stresow okazała i jako 
listka niemniejsze zalety, natomiast p. Lysell 
ziściła naszych oczekiwań, jakie po triu Ruh1® 
steina do jej gry przywiązywaliśmy: niewątP1■ ■ 
wie trudne warunki zewnętrzne koncertu, PuP : 
i zimna sala i t. p., przyczyniły się w głów®1 
mierze do tego niepowodzenia.

P. Weiss jest wiolenozelistą. rozpoczy®8- ,̂ 
cym kary erę z wcale dobrymi zasobami: m*D
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Jeszcze, ale pełnym tonem, znaczną. 
Prawdziwym zapałem młodzieńczym.

technika
Br.

P . Juliusz Łan limanu z Berlina, zgło­
sił sic do p. Tetmajera o tłómaczenie na nie­
mieckie drukującej się obecnie w Czasie powie­
ści „Anioł śmierci". P. Landmanu ma zamiar 
Przełożyć również na język niemiecki powieści p. 
Gabryeli Zapolskiej.

P . Henryk Zegarkowski, znany w na- 
azem mieście śpiewak operowy, został' mianowany 
dyrektorem Towarzystwa muzycznego w Stani­
sławowie.

Konkurs na dowcip (dowcipny wier­
szyk, zdanie, zwrot), który mógłby służyć za 
temat do humorystycznej ilustracyi, rozpisała 
redakcya Śm igusa  z terminem do 1 marca b. r. 
Pierwsza nagroda 40 koron, druga 20 koron, 
trzecia 10 koron.
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„Reforma sadowa11. W lutym b. r. wej­
dzie w życie wydawnictwo miesięcznika poświę­
conego sprawie reformy sądownictwa, spowodo­
wanej wprowadzeniem nowych ustaw proceso­
wych. Redakcyę objęli pp.: Romuald A. Lewan­
dowski i Tadeusz Rybicki.

Eepertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekeyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w poniedziałek po raz drugi „Szklana 
góra", baśń w 8 aktach, 5 obrazach Z. Sarne­
ckiego. Po cenach zniżonych.

We wiórek- po raz 4 „Powrót taty", ope- 
>*a w 3 obrazach Henryka Jareckiego, i po 
Piętnasty „Jaś i Małgosia11, opera w 
Humperdincka.

We środę po raz trzeci „Szklana góra", 
baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego.

We czwartek po raz pierwszy „Goplana 
opera Wł. Żeleńskiego.

W pifv,ek po raz pierwszy „Harpagoni 
komedya w 3 aktach E. Grabowieckiego.

raz 
aktach

OSTATNIA PO A.

Najj. Pan przyjął w sobotę przed połu­
dniem na dłuższej osobnej audyencyi I". P re ­
zydenta Ministrów Kazimierza hr. Badeniego.

W  piątek po południu przyjął Najj. Pan 
na osobnej audyencyi P. M inistra spraw za­
granicznych hr. Gołuchowskiego. który tegoż 
dnia rano powrócił z podróży do B erlina i 
Drezna.

Rezultat podróży P. M inistra do stolicy 
Niemiec, reasumuje Nordd. A llg  Ztg. -w na­
stępujących słow ach: „Poprzednio już pod­
niesiono, że wśród spraw, które tworzyły 
przedmiot konferencji między austro-węgier- 
skim mężem stanu i kierującemi osobistościa­
mi w Berlinie, żadnej nie można nazwać pie­
kącą w obecnej chwili. Przyjacielska w ym ia­
na zapatrywań, jaka się odbyła między dy­
plomatycznymi reprezentantami obu zaprzy­
jaźnionych Państw , dowiodła jednak ponownie 
zupełnej zgodności obustronnych zapatrywań 
i w ten sposób przyczyniła się do nowego 
wzmocnienia tego stosunku zaufania, na któ­
rym opiera się polityka obu mocarstw.11

Z

Korespondencya Redakcyi.

Abonentom. Dziękujemy za zwrócenie 
uwagi; w ogłoszeniu rzeczywiście zaszła omyłka, 
którą sprostowano.

GOSPODARSTWO i

Syndykat handlarzy piór i  pierza
*  Paryżu (Chambre Syndicale des Pabricants 
0e Plumes, Mr. Michaud, 95 Boułevard de
kebastopol), pragnie zawiązać bezpośrednie 
stosunki z galicyjskimi producentami iub han­
dlarzami pierza i skórek ptasich, dla których 
°twiera się obecnie we Prancyi bardzo ko- 
^y s tn e  pole zbytu. Bliższych inforinacyj co 
do ofert, wzorów i stosunków cłowych udziela 
■^ba handlowa i przemysłowa w Krakowie.

Ajaccio telegrafują pryw atnie do dzien­
ników wiedeńskich, że Najdost. Areyksiążę 
Franciszek Ferdynand d’Este zamierza udać 
się w dniu 31 b. m. z Ajaccio na M arsylię 
do Algieru. Stan zdrowia Najd. Areyksięcia 
jest bardzo pomyślny.

P. M inister spraw zagranieznyh hr. Go- 
łuchowski przyjął w sobotę popołudniu amba­
sadora włoskiego h r. Nigrę.

Hr. Gołuchowski oświadczyć miał re­
daktorowi Dresdener N em  te N achr.: Do
Drezna przybyłem nie w celach politycznych. 
Wskutek ścisłych stosunków między Dynastyą 
austryacką a saską obowiązany byłem, wstę­
pując do Drezna, złożyć królowi swoje usza­
nowanie. Wiem, że Najj. Panu nie mogłem 
sprawić większej radości, jak  przywożąc Mu 
dobre nowiny od króla Ałberta. Czułem się 
w Niemczech jak między przyjaciółmi, i dla­
tego dłużej tam  zabawiłem, niż zrazu zamie­
rzałem; jakoż z każdej skorzystam sposobności 
aby znowu zabawić między przyjaciółmi.

do katolickich robotników", którzy po raz pier­
wszy staną do urny, przestrzega ich przed 
fałszywymi prorokami, a w końcu tak robo­
tników, jak wszystkich] katolickich wyborców, 
wzywa do jedności w obronie interesów wia- 
y katolickiej, porządk i państwowego i społe-

Dzionniki berlińskie zwracają uwagę, że 
cesarz W ilhelm przyjmował przedwczoraj kan­
clerza ks. Hohenlohego na dwugodzinnej prze­
szło audyencyi.

Wedle Nordd. A llg . Ztg. już sio rozpo­
częły w kom isjach rady związkowej obrady 
nad ' nowym niemieckim wojskowym kodeksem 
karnym •

Sekretarz stanu baron M arscliall powró­
cił do Berlina i objął urzędowanie.

Pismo Z u b m ft  redagowane przez Har- 
dena, który informacje swoje odbiera często 

Friedrichsruh, ogłasza z _ okazy i odbytego 
niedawno wesela córki m inistra dworu kró­
lewskiego, Wedla, z porucznikiem gwardyi 
hr. Bismarek-Bohlen, list pryw atny, który za­
wiera następujące doniesienie : P. W edel za­
prosił aa  wesele także hr. H erberta Bismar­
cka a ton jako kuzyn nowożeńca zaproszenie 
przyjął i miał na uroczystości przedstawiać 
..sławny11 odłam rodu Bismarcków. Cesarz, 
który przyrzekł zaszczycić swoją obecnością 
gody weselne, kazał .sobie z początkiem sty­
cznia przedłożyć listę zaproszonych i polecił 
następnie powiedzieć Wedlowi, że nie życzy 
sobie spotkać się przy tej _ sposobności z p. 
Herbertem Bismarckiem. Oświadczenie to wy­
wołało naturalnie wielkie zakłopotanie. P. We­
del prosił marszałka nadwornego hr. Eulen- 
burga o zwrócenie uwagi _ cesarza, w jaki kło­
pot wprawia go postanowienie m onarchy. Ce­
sarz jednak pozostał przy swojem postanowie­
niu. Hr. Bismarek-Bohlen nowożeniec, podjął 
się w końcu napisania do hr. Heibeit.a. Uzy­
skał on od hr. H erberta pozwolenie ogło­
szenia. że tenże sam cofnął przyrzeczenie, przy­
bycia.W iadom ość ta rozeszła się szybko. Au- 
tor listu dodaje w koiicu* r ^Nikt nie wio, co 
cięży na hr. Bismarcku. Przypuszczają wielkie 
rozgoryczenie przeciw Friedrichsrube, sądzą, 
że idzie tu o „rewelacye ham burskie11.

B eri. N . Nachr. zaznaczają, że znały 
mż ową sp raw ę  przed 14 dniami z kół par­
lamentarnych. Powody niełaski cesarza nie są 
znane; nie mogą jednak nim i być „rewelacye", 
gdyż H erbert Bismarck nic ze nimi nie mia” 
wspólnego.

Giełda zbożow a : Cukier surowy loco 
W ssig  11 95 do 12-—, loco Ołomuniec 
y l‘25 do 11*35, loco Berno - Wiedeń
U -3 7 1/, do 11 * 471 na

0'
li':
11'

li'

id i

, t _ _ luty loco Aussik
12-— do 12*05, cukier w kostkach pri- 
k a  34*25 do 34*50, secunda 34*—  do 34*25, 
spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15*50 

15*60. Nafta baukazka transito Tryest 
j — do 5*20, galicyjska przeźroczysta 19*50 
do 2o* — .

T a r g  z b o ź o w

t. Lwów, 2% o stycznia, pszenica 7*90 do 
W 0  zł., żyto 5 85 do 6*10, jęczmień bro­
warny 6*—  do 6*75, jęczmień pastewny 4*90 

5*25, owies 5*5(1 do 5*75, rzepak 11*— 
d° 12 50, groch 5 — do 8*—. wyka 4*25 do

, l j - nasienie lniane — *— do — *— , nasie-
konopne - - — do — *— , bób —*— do 

7 ’-*-, bobik 4*25 do 4 75, lireczka —*— do 
N  —  , koniczyna czerwona galie. 35 —
i?  ^0* szwedzka 40* do 50* — , biała

* do 55* — , tymotka - *— do — *—,
z  do - ,  kukurudza stara 5*-~
'v30. nowa 4*9 1 do 5*—, chmiel stary 

do — ■— , chmiel nowy na term ina 
do — •—, spirytus gotowy — *— do 

i na term in —* -  do -  * , W aranty
— do — • .

Usposobienie spokojne.

Z pośród ogłoszonych w sobotę w W ie­
ner Ztg. ustaw, zawierających zmiany w o- 
kręgach wyborczych do Rady państwa, dv»ie 
ustawy odnoszą się do Galicy i. Pierwsza 
zmienia okręgi wyborcze w wielkiej własno­
ści, a mianowicie do trzeciego okręgu nale­
żeć mają starostwa : Bochnia, Wieliczka, Pod­
górze i Brzesko, a do szóstego starostwa 
Rzeszów, Strzyżów, Kolbuszowa, Nisko, Łań 
cut, Tarnobrzeg i Ropczyce. Te zmiany wy­
wołało utworzenie nowych starostw. Druga u- 
stawa zawiera zmiany w okręgach kuryi 
czwartej, a mianowicie głosować będą w7 o- 
kręgu pierw szym ; Kraków i Liszki w Krako­
wie; Wieliczka, Skawina, Podgórze i Dobczy­
ce w Wieliczce; Chrzanów, Krzeszowice i J a ­
worzno w Chrzanow ie; w okręgu 22: Stani­
sławów i Halicz w Stanisławowie: Bohorodeza- 
ny i Sołotwina- w Stanisławowie: Tłumacz 
Tyśmienica i Otynia w Tłumaczu; Nadworna 
i Delatyn w N adw orny; w okręgu 23: Koło­
myja, Peczyniżyn i Gwoździec w Kołomyi 
Kosów, Kuty, i Żabie w Kosowie; Śniatyn 
Zabłotów w Śniatynie; a w okręgu 27 ; T ar­
nopol i Mikulińce w Tarnopolu; Zbaraż i No 
wosielica w Zbarażu; Skałat i Podwołoczyska 
w Skalacie. Te znowu zmiany wywołały u- 
tworzenie nowych sądów powiatowych.

Fremdeńblatt donosi, że opróżnioną od 
śmierci hr. Ferdynanda Trautsmansdorffa god­
ność Kanclerza orderu Franciszka Józefa, 
otrzymać ma w najbliższym czasie JE . br. 
Aleksander Helfert, prezydent centralnej Ko- 
rnisyi dla konserw acji zabytków sztuki pomni­
ków” historycznych.

trei nietylko że nie domagał się posiłków, 
ecz nawet oświadczył się z końcem grudnia 

za powrotem dwóch batalionów do ojczyzny. 
Żądaniu temu uczynił rząd zadość, wysyłając 
statek przewozowy, który zarzucił onegdaj ko­
twicę w Massawie.

Z Massawy donoszą, że derwisze obsa­
dzili Amideb w chwili, gdy wojsko włoskie 
ajmuje Keren. Dotąd nie było poważniejszego 

starcia. Derwisze zamierzają widocznie wywa­
bić Włochów z oszańcowań i wydać im bi­
twę w otwartem polu. Derwisze liczą 6000 
ludzi, zaopatrzonych w dobre karabiny i ty ­
siąc włóczni. Cofają się oni ku Tokarowi i 
oczekują Osmana Digmy.

Daily Chronicie donosi z Rzymu, iż wia­
domość o toczących się pomiędzy A nglią a 
Włochami układach co do wspólnej akcyi prze­
ciw derwiszom, nie ma podstawy.

W senacie kongresu Ameryki Północnej 
przyszło w piątek niespodzianie do dyskusyi 
nad znanym angielsko-amerykańskim trak ta­
tem o ogólnym sądzie rozjemczym w sporach 
między Ameryką Północną a Anglią. Sena­
tor” Sherman winszował Ameryce tak donio­
słego czynu i oświadczył, iż kom isja dla spraw 
zagranicznych uczyni wszystko, aby poprzeć 
przyjęcie traktatu. Senator Stewart wywodził, 
iż superarbiter, najwyższy sędzia polubowny, 
król szwedzki, jest bliskim krewnym  królowej 
Wiktoryi, skutkiem czego nie byłby bezstron­
nym.

W Berlinie wywarło niemiłe wrażenie, 
że nowy rossyjski m inister spraw zagrani­
cznych hr. Murawiew przejeżdżając przez me­
tropolię niemiecką w podróży do Kopenhagi, 
nie złożył wizyty cesarzowi, ani nie starał się 
obaczyć z kanclerzem ks. Hohenlohe.

Wczoraj w zamku królewskim Amalien- 
borg w Kopenhadze odbył się obiad galowy 
na cześć hr. Murawiewa. Podczas obiadu król 
trącił się kieliszkiem z hr. Murawiewem i 
złożył nm życzenia z powodu objęcia tak wa­
żnego stanowiska.

H r. Murawiew powróci do Petersburga 
za kilka tygodni, poczcm — jak donosi Pol 
Corr. — nastąpią różne zmiany personalne w 
ministerstwie spraw zagranicznych.

Dzisiaj zbiera się napowrót parlam ent 
rumuński. Słychać, że rząd starać się będzie 
w interesie własnego wzmocnienia pozyskać 
dla gabinetu ks. Stourdzę.

do

Episkopat austryacki wydał z powodu 
rozwiązania Rady państwa i rozpisania no­
wych wyborów wspólny obszerny list p? ster- 
ski do wiernych List ten w tekście niemie­
ckim ogłasza Pater land. Znajdujemy pod nim  
także podpisy wszystkich książąt Kościoła ka­
tolickiego z naszego kraju, podpisy aroypasto­
rzy obrządku tak łacińskiego, jak greckiego i 
ormiańskiego. List pasterski wskazuje na zna­
czenie w ogóle wyborów do Rady państwa; 
w której i sprawy życia religijnego bywają 
rozstrząsane, oraz specjalnie na znaczenie te­
gorocznych wyborów, przy których po raz 
pierwszy do urny wyborczej będą dopuszczeni 
ci, którzy prawa głosowania dotychczas nie 
mieli. List rozbiera następnie szczegółowo, ja­
kimi powinny być punkta wytyczne dzia­
łalności katolików w ciałach reprezentacyj­
nych tak całego Państwa, jak krajów koron­
nych. Przeszedłszy po kolei sprawy religijne, 
sprawy oświaty publicznej, sprawy pokoju 
narodowościowego i socyalnego — zwraca się

Z Konstantynopola zapewniają, że kon- 
fereneye ambasadorów*, celem wypracowania 
projektu reform tureckich, ukończą się w po­
czątkach lutego. Wówczas gabinety mocarstw 
rozstrzygną, czy nie wypadnie obmyślce nie­
zwłocznie środków7 przymusowych, gdyby Tur- 
cya czyniła trudności w wykonaniu zalecone­
go jej programu reform.

Z^Konstantynopola donosi B e r liw r  Tage- 
blatt, że sułtan w rocznicę swoich urodzin 
przyjmował życzenia trzech patryarchów: ar­
meńskiego, dyzunickiego i grecko-prawosła- 
wnego i to na pryw atnej audyencyi. Każde­
mu podał rękę i łaskaw ie z każdym mówił. 
Niezwykłe to odznaczenie wywołało w intere­
sowanych kołach wielkie zadowolenie, bo 
upatrują w tern rękojmio na przyszłość.

TELEGRAMY GAZETY LW O W SM J
Wiedeń, 25 stycznia. Najj. P an  ode­

brał dzisiaj przedpołudniem przysięgę od taj­
nego radcy bar. llelferta , jako od nowomia- 
nowanego kanclerza orderu Franciszka Józefa, 
oraz przysięgę od nowomianowanego gr. kat. 
biskupa przemyskiego ks. Konstantego Cze­
chowicza.

Wiedeń, 25 stycznia. Bawiący tu obe­
cnie węgierski m inister oświaty Wlassicz, zło­
żył wczoraj popołudniu mineyuszowi Talianiemu 
wizytę, która trw ała całą godzinę.

Wiedeń, 25 stycznia. Na posiedzeniu 
Sejmu dolno-austryaekiego odczytano dziś pi­
smo Prezydenta Izby posłów hr. Chlume- 
cky’ego z dnia 22 b. m. stwierdzające na pod­
stawie urzędowego dochodzenia, przeprowa­
dzonego przy w spółudziale deputowanych: opata 
Treuinfelsa i Erba, że oskarżenia podniesione 
przez jednego z posłów do Sejmu dolno-austrya­
ekiego przeciw biuru stenografów* Izby poselskiej 
co do prawidłowości postępowania tego biura, 
są nieuzasadnione i nieprawdziwe. Co się ty­
czy zarzutów7 tegoż posła przeciw dyrektorowi 
kancelaryi Izby deputowych, to na podstawie 
zgodnego zeznania wszytkioh interesowanych 
funkeyonaryuszów okazało się rzeczą niewąt­
pliwą, że nigdy, a zatem także i w wypadku, 
zacytowanym przez owego posła, nie miało miej­
sca oddziaływanie dyrektora kancelaryi na ukła­
danie stenograficznych protokołów z posie­
dzeń Izby deputowanych. W obec tego, iż w 
niniejszym w*ypadku podniesiono ciężkie oskar­
żenia przeciw* publicznym funkeyonaryuszom, 
których osobista prawość jest wyższą pod nad 
wszelką wątpliwość, Prezydent Izby deputo­
wanych na” końcu swego pisma upraszał, by 
dla salwowania dobrej czci tych funkeyona­
ryuszów podano pismo jego do wiadomości 
Sejmu.

P a r y ż ,  25 stycznia. Agencya Haoasa
zamieszcza notę tej treści, że ambasador rossyj­
ski hr. Mohrenheim zawiadomił ross. kierownika 
spraw* zagranicznych hr. Murawiewa, iż na 
rozkaz cara przybyć ma z Kopenhagi do P ary­
ża, ażeby przedstawić się prezydentowi Fau- 
re’owi i wejść w stosunki z m inistram i fran­
cuskimi. Hr. Murawiew przybędzie do Paryża 
we czwartek z rana i zabawi 48 godzin.

W Izbie francuskiej toczy się dalej dy­
skusja  nad ofodatkow; uiem cukru. Jaures wy­
głosił w unieniu socjalistów wielką mowę, 
w której żądał, aby ralinerye cukru uważać 
za monopol państwowy. M inister handlu Bou- 
cher zwalczał wywody Jauresa. Dziś dalszy 
ciąg dyskusyi. ___________

Agencya Stcfaniego ogłasza notę, która 
oświadcza, iż ponownie krążące pogłoski, ja ­
koby gubernator E ry trei miał sio domagać 
sześciu batalionów posiłków i jakoby gabinet 
na tę prośbę m iał dać odpowiedź odmowną, 
pozbawione są wszelkiej podstawy. Zamiary 
rządu w sprawie wysłania posiłków7 odnosiły 

a-uTAnfualnuKAi. które jednakowoż do-się do ewentualności, które 
tychczas wcale nie zaszły.-

jednakow7ot do- 
Gubernator E ry-

Telegrafowaiiy kurs wiedeński.
Wiedeń, 24go stycznia 1897, godzina 

2 m inut l 1. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
88*— , W ęgierskie akcye kredytowe 412*— , 
Akcye anglo-austryaekie 157 50, Akcye ban­
ku Union 295*—, Akcye kolei południowej 
91*25, Losy tureckie 53*75, Akcye kolei pań- 
stwowej 360*75, Akcye kolei Lw7owsko-Czer- 
uiowiockiej 293*— , 4-proeentowe galie. obli- 
gacye propiuaeyjne z 1889 r. 97*50, Akcye 
tytoniowe 157*—, węgierskie obligacje inde- 
mnizacyjne 97*25, Akcye kolei Ebentai 
274*25. Akcye banku dla krajów koronnych 
249*— , 4-procentowa węgierska renta złota
122*20. Akcye banku związkowego 260* ,
Rubel papierowy 1 27*50, W ęgierska ren ta  
papierowa 99*70, Kredytowe ziemski 458*— 
Kredyty 458*— , Rim am urania 242*50. Uspo­
sobienie spokojne.

Odpow ied m ln y  redaktor Adam KrecDofiecki.



Wystawy i Mpzea.
— Nieustająca -wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu ów. Ducha 1. 10, I. piętro, jest
otwarta codziennie od gmdziny 10 rano d

godziny 5 po południu. — W stęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Nieustająca wystawa wyrobów  
przem ysłu krajowego otw arta codziennie w 
Jorau riiegdvs Biesiadeckich (p rz y p ła c i Ha­

lickim ). W stęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. W szystkie 
przedm ioty na sprzedaż.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z w yjątkiem  poniedział­
ków! od grodźmy 9 rano do gods. 3 po po-

K u c i a  p o e i ę g o w  k o l e j o w y  c l i
obowiązujący % dniem 1 maja 1880..

(czas środkowc-europejski).

łudniu  (w niedzielę i św ięta od g. 10 do 1-) 
Biblioteka m uzealna otw arta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i św ięta od godz 
10 do 1. —  W stęp w dnie powszednie 30 ct.

1*0 L w o w a  p r s y e b o d z ą ;
P 0 i * g i Zt> L » o w a  c o f t o d z t e ' : P 0 e i « g i

pospiesznp J o s o b o w e pospieszne o s o b o w e  |
Z " H e r i in a .......................................... S & W i-ao — »■»i  — Do Krasowa, Wiednia, Wrocławia ii
Z K -akowap Wiednia i  Wrocławia ÓM 1*30 8*AE 8*51 8*55 9*3<l — B e rlin a .......................................... i %4t 8-5C 11*06 44<) 9-5? 6-4 i  — I
Z  W a rs z a w y ..................................... 6 1 ( ~ — 8*51 __ 931 Do W a r s z a w y ............................... I 8-4C — 11*00 4A( — 6 4

* — iZ Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 
(*tylko od */e do 80/9 włącznie 

Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszóv

i
(fod %  do *“/, wł.) (*od SG/t

+ 8*51
(1 8-4C — 11*00 4*4( — * 6*4 ■* — !do ls/9 w ł . ) ..................... ..... . *5-10 — — 6*55 — 1 — — l i  *oc — — — — i

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów &1C — — — — — — Do Muszyny-Krynicy przez Przemyś 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .

— — — — — 6 *At
Z Musjyny-Krynioy przez Przemyk ( — 8*5? 9'3( — I 8-40 11*00 4*40 — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11*00 - — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . 3 — — 11*00 — 9-55 —
B e m b i c f ..................... ..... — __ — 6 55 — Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 9-55 6*4?

Z Chabówki przez Tarnów . . . 5*10 1*30 Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2 -5 0 4 4(1 __ — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 5*10 1*30 — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z Chabówki przez Przemykl . . __ 1*30 — 8*55 — — manowa przez Przemyśl . . . — — — 4*4( 9-55 6*45 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1*30 845 — 9-30 —- Do Mezo-Laborcz i Pesztu przez
Z Kro ma, Iwonicza, Rymanowa, Sa­ Przemyśl ................................ -- — - - 4-40 — 645 —

noka przez Przemyśl . . . — 1*30 8*45 8*55 9-lki --- Do Lawocznego, Munkaeza, Misko!- 1

Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . -- — — 5-22 — 7*22 —
myśl . . . 7 . . — — 8.45 8*55 930 --- Do Hrebenowa (tylko od 10/T do 01/e — — —

Z Lawooznego, Pesztu, Miskoloza,
12*10

włącznie) przez Stryj . . . -- — — — 9-35 — —
Munkaeza ..................... ..... . — — — 8*00 — — Do Skolego i Stryja (*do Skolego

Z Hrebenowa (tylko od “ A. do 8I/« wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

od ł/g do 80/0 włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Ciiyrcwa p. Stryj

-- — — 5"22 9-35
935

*3*C5
7*22

7-22

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8*00 1*51 *10-I0 12*10 Do Ohyrowa przez Stryj . . . . -- — — 5-22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8 -0 0 1*51 — 12*10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 8*00 1*51 10*10 — siatyua, Korosmezo, Kołomyi-nadw
Ze Suezawy, Husiatyna, KórósmezS, przdm., Berhomethu, Czudymm

Słobody rung., Berhoraethu, Czu- Radowiee, Kimpolungu , . ’ . 6*10 __ — — — — —
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Do Suezawy, Peczeiiiżyna, Czudyna
Bukaresztu i  J a s s ..................... — — 9*55 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­

Ze Suezawy, Czortkowa, Korosmezo, działku), Radowiee . . . . — — — — 1 0 - 2 5 — —
K ałus/a, Sopowa. Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
Jaiiis ......................................................... — — — — 2 0  i — — kowa, Kałusza, Kfirosmezo, Kiai-

Ze Suezawy, Rado-.iea, Berhomethu p o ł u n g u ..................................... — — _ 2-45 — —
i Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jaas, Bukaresztu, H u­
reezeniż/n.* ..................... .....

Ze Sucaawy, Husiatyna, Kałusza,
— — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna,! 

Nowosieliey, Radowiee . . . | — — -- — 10*15
Nowosieliey, Czadyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruskąj — — — 9-15 -- 705 —
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- Do Bełżca . ................................ ..... j — — — 9*15 -- — —
lungn, Bukaresztu i Jas . . — — — 7*38 — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca)

Ze Sokala i Jarosław ia przez Rawę Lwów-Podzamcze) . . . . 2*16 6-05 — 10*57 -- — 9-42
r u s k ą ................................ .....  . — — — 8*15 — 5-45 — Do Podwołoazysk i Biodów (z dworca

Z B e ł ż c a ..................... ..... — — — — — 5-45 — głównego) . ........................... 206 5*55 — 10-45 --- — 9-30
Z Todwołoezysk i Brodów (dworzao Do Zimnej-Wody ( od */, do 6/9 wł.J

Lwów -Podzam oze)..................... — 9 53 7*52 5*05 — — c o d z ie n n ie ) ................................I — — — — 3 .2 9 — ___
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowie (od */B do 9/9 wł. wj

g ł ó w n y ) ..................................... — '3*40 10*05 8*07 5-20 — — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuehowic (oa 1/6 do •/„  wł. w

— — — __ 1*20 — —
Z Brzuohowic (od'/3 do ,5/0 i od 15/„

do •/„ w ł ą a z n i e ) ..................... — — — — 2.56 8.08 — dnie powszednie i niedziele) . — — — — 3*20 — —
Z Brzuchowio (od ,8/edo 14/8włącznio) 

Janowa (*przez cały rok, —
— — — — 8-26 — Do J&nowa (od 1j5 do 18/0 i ł /0 do

80/ł wł., eodzienuie) . i . — — — 9-45 3 0 0 8*55 —  ,
Z t )  tylko od do 8l/» włącznie) — — __ 7*150 F 5*28 t S - M : — Do Janowa od 1 października 1896 __ __ 9 05 3 00 7*50 i

Z Janów® . . . . . . .
*

5-20 _ _ i1

w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im ienia  Osso­
lińskich. Biblioteka otw arta codziennie od 
godziny 9 do 2 z w yjątkiem  niedziel i świąt 
uroczystych. — G abinet m onet i m edali pol-

| skich otwarty jest dla zwiedzających codzien­
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 

l południu.

— Muzeum im ien ia  Dzicduszyekiek
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otw arte dla pti- 

i bliczności w św ięta i niedziele od godziny 
j 10 do l l  przed południem , w środy i soboty 
j od godziny 11 do 3. W stęp wolny.

bodzlny drukowano tłustemu e/donnam i, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5 ó0 min. rano.

Czas środkowo-enropejski różni się od czasu lwowskiego o 30 m 
(rędzina 12-00 czasu środkowo-europejskii-go — godzinie 1SPS6 podżug 
7.8*r*ra Iwcwakieeo.

W biurze imoreiacyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ui Trzeciego Mąja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, . 
okrężnych, dowolnie zestawialnye : zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów ; 
jazdy w fermacie kieszonkowym. 'Inform acje w sprawach taryfowych i i

iSOW TT <-• h

; Specyalista w chorobach, uszu, no*&
1 gardła i krtani 14 5 3

dr. Zygmunt Spalke
b. asy*tent-d©monttrator kliniki chorób uszu 
prof. Grubera, lekarz kliuiki laryngologicznej 
prof, Stórka w Wiedniu ordynuje od go­
dziny 11 — 12 i  od 3 —5 u l. Grodzickich 

1. 4 pierwsze piętro.

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

w ypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów

Santor wymiany
e. k. uprzyw. 1401

(M!c. akc. Banfen hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym

Przyjechali de Lwowa
dnia 21 stycz.ia 1896
HOTEL GEORGE.

PP. X). Mierzwiński z Podola rosę , M. hr. 
Borkowski z M M nioy, J . hr. Młodeeki z Monaste- 
rżysk, W hr. D .ieduszycki z Jezupola. K hr Lu­
bieński z Krakowca, F . hr. Czosnowski z Oźoinli, 
St. Bogdanowicz z Pyozkowieo, J. hr. Lażansky z 
Steinambriieke, J. Zabielski z Hołego.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 25. stycznia 1897.

1. A kcje za sztukę.
płacą żądają 
yalutą austr. 

teł. et. zł. ct.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni wBzeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L isty  zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ » „41/a°/0 „ los w 501. °
„ „ „40/° „ „w601.po200K. <xj
„ kraj. 41/2°/o w. a. los w 51 1. <= 
„ „ 4% w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza <**
e rn is y a ) ................................. "N

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 * 
los w 41% la t . . . . " *  
4°/, los w 56 la t . . .

I I I . Obligi za 100 zł.
O

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. ^  
Buków, funduszu propin. 5% w. a. P 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2. em.) ^ 

n 41/a°/o (3. em) 
Poźyezki kraj. 6% wa. z roku 1873 N 

„ b°l0Y;a. z roku 1801 ® 
„ n 4% P° ^00 koron-0

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4°/o po 200 koron

IT . Losy.

M iasta K r a k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

T . Monety.

Dukat eesarski . • • 
N apoliond’oi . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Kubel rosyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

217 30 220 —

292 _ 295 _
392 — 400 —

1 1 0 — — . —

200 — 203 —

250 — 260 —

110 10 110 80
99 8 0 100 50
96 70 97 40

100 50 101 20
97 50 98 20

98 — 98 70

97 60 98 30
97 40 98 10

97 70 98 40
102 75 — —

102 — . 102 70
100 — 170 70
105 — — —

97 30 98 —

97 30 98 __

97 97 70

26 50 27 50
42 ~ ~

5 62 5 72
9 48 9 58
9 60 — —

1 20 1 25 —

126 70 1 27 7C
58 60 59 —

płacą żądają 
1-łS.— 
1 * 6.25
157.50
189.50
189.50

Losy i  roku 1854 po 250 zł. mk. 4p r. 147.—
„ „ 18(i0 po 500 zł. wa. 5 pr. 145.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 156.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 188.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 188.50

L isty zast. domen, państw, p® 120 
zł. 5 p re ..............................................  156.40 157.40

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ................................  123.(0 123.60

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 101.15 101.35

C. O bligacje kolejowe.
Fol. Arcyks. A lbrBohta za lOOzł. 4 pr. 99.36 100.35 
Kol. CesarzjfElżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 130.40 121.40 
„ za 200 zł. mk. 58/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) ...............................................  258.— 260.—

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 n r ....................................  126.60 127.60

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.25 

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pre.) . . . 218.40

Galio. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 8 pr. —
„ „ 1891 „ „ 4 pr. 97.—

„ „ „ „ 1893za200kar.4pr. 97.25
„ o b lig .p ro p .z  r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 97.50

Pożyczka m iasta  Lwowa z r  1896 za
100 zł. 4 p ro .............................................97.25

R enta  w łoska za  100 kor. 4 pro. . 
Pożyczka serb. prem . za 100 frank . 2 pr. 35.75 
T u reck ie  obi. prem . ko lej. za 400 frank . 53.70

płacą żądają!
Czerw, krzyża wag. tow. 5 zł.

98.— Losy fund. ara. Rudolfa 10 zł. .
98.25 Salma 40 zł. mk...............................
93.50 Pożyazka m. Salzburga 20 zł.

St. Genois 40 zł. mk......................
95.25 g Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ m. Tryestu lOOzł. mk. 4 1/* pr. 146.
36.— I * ni. „ 50 zł. 4 pr. . 69.
54.20 J W aldstein 20 zł. mk................................... 00.

płacą
10.50
24.—
71.—
36.—
7 5 .-
44.—

100.25

218.50

113.70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia, 23 styeznia 1897.

A. Ogólny d łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
iu ty -s ie rp ie ń ......................................... 101.95

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e ...........................
kwieeieri-październik . . .

płaeą żądają

101.95 102.15
101.95 101.15

102.10 102.30
102.05 102.25

Oblig"Cye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.-

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— — •—
Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ........................................ 99.40 100.30
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre...............................................  99.55 100.55
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p re ............................................... 98.75 99.25
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r...........................................  99.40 100.40
Kol. lwowsko-czern.jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................... 99.20 100.20
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120.75' 121.50

C. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pro. —.— —.—

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re .....................................  99.65 99.85

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.60 101.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za fOO zł. 4°/„ 140.73 141.75
„ poż. premiowa za 100 zł. . 152.75 153.75

za 50 zł. . 151.50 152.5Ó

D. Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pro. 98.— 9P.25
W ęgier za 100 zł. 4 p r ........................  97.60 98.65

E . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p'rc......................... - . . . 123.10 129.10
Pożyczkareg. D unajuzr.l878 ios.5  prc.107.80 108.80 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro.............................  97.15 98.15
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

la  100 zł. 5 pro................................... 103.50 104.25

F . L is ty  zastaw ne. Oblig. kipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr.banku las. w 80lat 4 ‘/spre. 101.75 —
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 50lat 4pr. 99.60 100.50 

„ „ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 117.— 117.70
„ . „ „ „ „ 18893pr. 117.25 118.--

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 104.59 105.50 
n „ „ „ los. 4pr. 96 50 97.—

Gal. Akc. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 110.20 111.20 
ii i, „ „ los. 50 lat 4% pr. 100.— 100.25
u ,i „ „ „ 601atza300
koron 4 p r................................................. 96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.20 97.45
n „ „ u  4 pr. los. 41 lat 98.— 98.35
n „ „ „ 4pr. stare . 98.— 98.50
„ „ „ 4 pr. z a200 kor. 97.50 98.50

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4l/a pr. 5 1 /j la t zwrotne . . . 100.40 101.30 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r.....................................  102.15 102.40

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4 % p r. 100.20 100.80 

B anknkraj.los. 57% lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98.50
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —.— —

Austro węg. banku 40% lat los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „ „ 50 lat los 4 pr. —

G. O bligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
-ćzesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , .......................  105.25 106.25
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4pr.117.10 117.90 
Kolei półn.ces. Ferd em. zr. 18864pr. 101.80 102.80 

„ „ .,F „ 1887 4 pr. 101.30 102.30
„ ,  „ „ „ „ 18884 pr. 101.65 101.65

J  „ „ „ * 18914pr. 101.15 102.15
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r...............................................  92.90 93.90
Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r...................................................... 99.— 90.80
Gal. Koi. lok. wschodn.zalOO zł. 4 pr. 99.50 100.—
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 108.60 109.20 

n „ „ ,  1878 za 200 zł. 5 pr. 108.— 109.—
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 98.25 99.25

H . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 7.40
Zakł kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.—
Clary 40 zł. mk........................................... 57.25

"lądują
11.-I
3 5 . -  
7 2 -  
27.— 
7 6 -  
46 — 

1 5 0 .-  
7 3 .-  
6 2 .-

J .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo anatr. 130 zł. . . . 15.7— 157.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1302.— 1205.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 374.10 374.60 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 411.50 412.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 780.— 790 —
Gal. banku hipot. 200 zł. . . , . 400.— 405.—

„ „ dla handlu i przem 200 zł. — —.—
Banku dla kraj. koronnyoŁ 300 zł. 249.50 250.— 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  959.— 961.— 
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 295.50 396.—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.50 135.—
Żivnostenska banka 100 . . . .  132.50 133.75

K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200 zł. 208.50 208.60 

„ „ (akcyezakład.200zł. — —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3475 — 3485.—
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 2 0 0 z ł . ------ —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 z ł .  —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 2?3.— 294.20 
„ wscbodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł.
„ południowej 200 zł. 

wągier. galicyj1 I. 200 zł.
3 0 ! . -
209.50
4 9 8 .-

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 146.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.50
Losy m. Krakowa 20 zł............................ 26.50
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 23.50
Palffy 40 zł. mk.........................ii8.—
Czerw, krzyża aust. tow. 10 zł. . . 20.—

8.—
199.20

58,25
150.—

28.50
2 7 . -

59!— 
21  —

. 361.50

. 208.50
Austr. Tow. żegl.naD unaju 500 zł. mk. 497.—

L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 270.— 271.50 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. . —.— —.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 87.95 88.45
Prazldego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 662.— 665.—
Schodnicy 500 kor.......................... 690.— 700.—
Tureok. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 160.— 102.—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  -58.75 58.83 I
Londyn za 10 funt. szt. i  pr. . . 119.75 120.—
Paryż za 100 fran ..........................  47.50 47.57
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . — —.—
Niemieckie b a n k i .........................  58.92 53.9'
Włoskie b a n k i .............................. 45.10 45 .2 “

Franouzkie b a n k i ............................ —.— —
Szwajcarskie b a n k i ....................  47.27 47.37

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .............................. 5.67 5.6®
A ustr. węg. 8 g u li. złota moneta . —
2 0 - f r a n k ó w k a ..............................  9,51 9.5*
2 0 - m a r k ó w k a ................................. 11.74 11.7®
Rossyjski p ó ł im p e r y a ł ................. —.— —-"7
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.75 5S.8*
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 45.25
R u b l e ..............................................  1.27 !•>'
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L. 28617 (21-5 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
polaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
'™i_erzytślno8*i Banku krajowego Królestwa 
Galicji i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie przeciw nieletniej 
Stefanii Jurkiewicz w kwocie 18 zł. 61 ct., 
18 zł. 60 ct., 18 zł. 59 ct. i 477 zł. 48 ct.

leżnosci, wyciąg tabularny, wclno przejrzeć 
w tus. registraturze,

Dla nieznanych z życia imiejse? pobytu 
i dla wierzycieli hipotecznych, ustanowiono 
kuiatorem p. adwokata dr. Wejdę.

Sokal, 30 listopada 1896.

L. 11500 (158 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego w Rymanowie w 
i k wocie 110 zł. w. a. z pn. zostanie reidność 

a- w. z pn. odbędzie się w zabudowaniu te-1 objęta wyk, hip. 522 ks. gruntowej Besko 
Soż Sądu w sali Senatu cywilnego w dniach i Feliksa Leszczyńskiego własna dnia 25 lutego 
^4 lutego 1897 i 31 marca 1897 każdym ra- \ 1897 i dnia 24 marca 1897 o godz. 10 rano 
*em o godzinie 10 przed południem publi-j na pierwszym terminie tylko wyżrj lub za 
ezna przymusowa sprzedaż realności pod Ik. jj cenę wywołania 202 zł., na drugim także 
6 9  s/4 w Stanisławowie położonej, wedle wyk. 1 niżej lecz nie niżej 1/3 części ceny wywoła- 
hip. 1. 576 B. poz. 11 księgi gruntowej gmi- j oia sprzedaną.
Lj kat. Stanisławów własność nieletniej Ste- j Wadyum wynosi 21 zł.
fanii Jurkiewicz stanowiącą a to przy pier- j O tem zawiadamia się niewiadomych
Wszym terminie powyżej lub za cenę wy w o- i wierzycieli do rąk kuratora c. k. notaryusza 
łania, przy drugim zaś poniżej takowej. j Orłowicza w Rymanowie.

Cena wywołaaia wynosi 4500 zł. i Warunki licytacyjne, akt oszacowania i
Wadyum ustanowiono na kwotę 450 zł. \ wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tusąj. 
Szezegółowe warunki licytacyjne wolno‘j registraturze. 

przejrzeć w Sądzie tutejszym. i O. k. Sąd powiatowy
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się N  Rymanów, 21 grudnia 1896.

strony interesowane, a niewiadomych z poby-k-'*- ________ __
tu, tudzież tych wierzyeieli, którzyby opie-' L. 12490 (353 1 — 3
ry po dniu 2 lutego 1896 jako dniu wysta- j W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10
wienia estraktu tabularnego hipotekę uzyska,-! rano w dniu 25 lutego 1897 powyżej ceny
li, lub którymby uchwała niniejsza lub pói- ’ szacunkowej, zaś dnia 30 marca 1897 nawet 
niejsze w tej sprawie zapaść mające z jakie- ; poniżej takowej łieytasya a) ciała hip. whl. 
gokolwiek powodu nie mogły być doręczone, 163 i b) 4/32 części ciała hip. 1. 42 ks. gr. 
niemniej wierzycieli, z miejsea pobytu nie- gm. kat. Rzepniów stanowiących własność 
wiadomych do rąk ustanowionego niniejszem ’ Andrueba Jurków a to celem zaspokojenia 
kuratora w osobie adw. dr. Hermana Falka pretensyi Herscha Willnera w kwocie 50 zł. 
ze substytucyą adw. dr. Jurkiewicza w Sta- % przyn.
nisławowie, jako też za pomocą niniejszego 1 Cena wywołania ad a) wynosi 1654 zł.
edyktu.

Stanisławów, 5 grudnia 1896.
ad b) 75 zł., zaś wadyum ad a) 165 zł. 
40 ct. ad b) 7 zł. 50 ct. 

j Resztę warunków, akt oszacowania i 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 

3) registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca poby-

L. 6054 (208 1
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 25 lutego 1897 powyżej ceny [ tu, tudzież dla wierzycieli, którzy uzyskali

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
23 lutego 1897 i 23 marca 1897 każdym 
razem o godzinie 1 0  przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 130 zł. a. w. po­
niżej której w terminie pierwszym realność 
sprzedają nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć "się ma­
jące wynosić będzie 13 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 7 stycznia 1897.

L. 1495 (551 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Łące w spra­

wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. galic. Zakła­
du kredyt, włościańskiego w likwidacyi prze- 
eiw Dankowi Frelikowi o 21 rat pożyczki po 
5 zł. 65 et. aw. i reszty kapitału w kwoeie 
6 6  zł. 55 ct. aw. i 5 zł. 41 ct. aw. przed- 
sięweźmie przymusową uubliczną sprzedaż re­
alności wyk. hip. 1. 425 objętej i 4/16 części 
realności objętej wyk. hip. 1. 426 ks. gr. 
gcu. kat. Hordynia Danka Frelika własnych 
w dniach 23 lutego i 30 marca 1897 każ­
dym razem o 1 0  godz;nie przed południem 
w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania wynosi 530 zł. w. a. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum 53 zł. w. a.
Resztę warunków lieytacyjnyeh wolno 

przejrzeć w tutejszym Sądzi9 .
Łąka, 30 września 1896.

szacunkowej, zaś dnia 29 marca 1897 nawet 
poniżej takowej licytacya 3/12 części realności 
pod lk. 76 według wyk. hip. 1. 6  księgi grun­
towej gminy Lutowiska Mechla Knebla wła­
snej, na rzecz Uszera Knebla pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
i dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem Bernarda Grossmana c. k. nota­
ryusza w Lutowiskaeh.

Lutowiska, 9 listopada 1895.

L. 6404 (546 1 — 3)
W dniach 12 i 26 lutego 1897-odbędzie 

się w tutejszem c. k. sądzie przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi 1/7 
ezęści realności w księdze gruntowej dla gminy 
katastraln j  Stary Łysieć na imię dłużnika 
Leiby Blumensteina zapisanej whl. 751 objętej 
W Starym Łyścu pod Nr. d. 219 położonej 
w celu ściągnięcia należytośei w ilości 300 
zł. wa. z pn. na rzecz Mojżesza Kornblub.

Cena szacunkowa wynosi 487 zł., a wa­
dyum 48 zł. 70 ct. Gdyby nie można ściąg­
nąć ceny szacunkowej, realność powyższa na 
ostatnim terminie także poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i protokół 
Szacowania tej realności przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Bohorodezany, 15 listopada 1896.

L- 9875 ' (555 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 150 
ZŁ odbędzie się na rzecz Josla Krauthamera 
^  tutejszym sędzię powiatowym, sprzedaż po­
siadłoś i lwh. 109 gminy kat. Myszyn objętej 
spadkobierców śp. Nykoły Huculaka własnej 
)v dwóch terminach, mianowicie dnia 15 lu- 
tego 1897 i 15 marca 1897 każdym razem
0  godzinie 1 0  rano.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków
lea tacyjnych, przejrzeć można w registraturze 

sądowej.
^  K uratorem  wim  zyc ie l i ,  u s ta n o w io n y  p.
niażyn iBałaban k a n d y d a t n o ta r y a ln y  w Pecze-

Wadyum wynosi 102 zł. 50 ct. wa.
C. k. Sąd powiatowy.

Feezeniżyn, dnia 9 grudnia 1896.

2 1  f i 7' ,  “  ' (559 1— 3)
Ta 'uh Sądzie odbędzie się o godzinie
s7Bnr a i !0  ^  lutego 1897 powyżej ceny 
r n ako« i -  drug, 29 marca 1897 nawet
1 1 0 7 ^1t̂akowej licytacya posiadłości wyk. hip. 
Feriko - S'ai8V ^m’ at Rożdżałów objętej 
rzecz p* 4 ê^6“n(try Żenbeckieh własnej na 
merJi 7 w U u rak  Srólest*  ' Galicy: i Lodo- 
“ | t GZz^ a0|  E s- Krak°w- Pto 38 zł. 10

C ena wy w o ła n ia  2560 zł., wadyum 256 zł.
Koszta warunków, akt opisania przyna-

prawa rzeczowie na powyższych realnościaeh 
po dniu 1 listopada 1896 ustanawia się ku­
ratorem Karola Jabłońskiego, zaś jego zastępcą 
Jana Reicherla w Busku zamieszkałych.

Busk, 12 listopada 1896.

L. 5876 (13 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Ciężkowicach podaje 

do wiadomości iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Józefa Górskiego w kwocie 11 zł. 
70 ct. z przynależytościami, odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacya realności pod Nr. 
25 w Tursku położonej wykazem 22 ks. gr. 
dla tejże gminy objętej dłużników Michała i 
Maryanny Kmieików własnej w dwóch ter­
minach mianowicie w dniu 25 lutego 1897 
i w dniu 26 marca 1897 każdym razem o 
godzinie 1 0  przed południem.

Orne wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 483 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 48 zł. 35 ct.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzyby 
uzyskali prawa zastaw/u na pomieironej re­
alności po dniu 13 listopada 1896 kura­
torem ustanowiony pan W ładysław Bahr z 
Ciężkowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 2 0  listopada 1896.

L. 3 m  _ (456 1 - 3 )
W tuugszym sądzie powiatowym odbę­

dzie się celem zaspokojenia należytośei Skar­
bu Państwa w kwotach 10 zł. i 15 zł. a pn. 
w dniu 25 lutego i 22 marca 1897 o godzi­
nie 1 0  rano przymusowa sprzedaż przez li­
cytację realności whl. 2 0  ks. gr. gm kat. 
Wulka sokołowska objętej Jankla Turte!.tauba 
własnej.

Cena wywołania wynosi 80 zł.
Wadyum 8  zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Rampelt w Sokołowie.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, 20 października 1896.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem adw. dr. Koser.

Zbaraż, dnia 15 grudnia 1896.

L. 5182 (176 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu ogła 

sza, iż w sprawie egzekucyjnej Masieja Kwol- 
ka prawoaabywcy galic. zakładu kredytowe­
go ziemskiego przeciw Ludwikowi Malinow­
skiemu, spadkobiercy Jędrzeja Malinowskiego 
z życia i miejsca pobytu niewiadomemu o 
250 zł. a. w. ustanowiono kuratorem dla 
Ludwika Malinowskiego, Miihała Sredniawę 
z Zawady lanekorońskiej oraz, że calem zaspo­
kojenia powyższej wierzytelności odbędzie się 
w Sądzie przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności wyk. hip. 1. 5 w Zawa­
dzie lanekorońskiej położonej dotąd na imię 
Jędrzeja Malinowskiego intabulowanej dnia 
25 lutego i 30 marca 1897 o godzinie 10 
rano.

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedamy będzie za cenę szacunkową lub po­
wyżej, na drugim zaś poniżej ceny szacunko­
wej wynoszącej 650 zł. a. w.

Wadyum 65 zł.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych Mi­

chał Zieją w Wojniczu.
Wojnicz, dnia 19 grudnia 1896.

L. 5652 (177 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1086 
zł. 80 ct. z pn. odbędzie się na rzecz kasy 
oszczędności miasta Tarnowa w tutejszym 
Sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
12, 29, 50 gm. kat. Faściszonra objętych 
Franciszka Jarosza własnych w dwóch ter 
minach mianowicie dnia 25 lutego i 30 mar­
ca 1897 każdym razem o goezinie 10 przed 
południem.

Cena szacunkowa realności lwh. 12 9669 
z ł ,  lwh. 29 1390 zł., lwh. 50 4385 zł.

Wadyum 970 z ł ,  140 z ł ,  440 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

bcytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sąhowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Piotr 
Piela c. k. notaryusz w Wojniczu.

Wojnicz, 23 grudnia 1896.

L. 27091 (540 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Skarbu Państwa w kwocie 17 zł. 78 et. aw. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna połowy realności 
pod Nk. 85 lwh. 40 ks. gr. gm. kat. Tar­
nów do Abe Abenda należącej.

titaee ta  L w tw s k a  N r .  1 9  z d n ia  2 6  s ty c z n ia  1 8 9 7 .

L. 15582 (494 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności po­

wiatowej kasy oszczędności w Bochni w re- 
sztująsej kwoeie 1943 zł. 50 ct. w. a. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dnin 25 lute­
go 1897 i w dniu 29 marca 1897 o 10 rano 
publiczna licytacya realności whl. 462 gminy 
Bochnia Feiwla Nebenzahla własnej.

Cena wywołania 7000 zł.
Wadyum 700 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w Sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 22 listopada 1896.

L. 9340 (527 2— 3)
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensji Szymo­
na Rufhena przeciw Wojciechowi Kowalskie­
mu w kwocie 30 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się dnia 29 stycznia 1897 i dnia 5 marca 
1897 każdym razen o godz. 11 rano przymu­
sowa sprzedaż połowy realności whl. 8 8  i 
całej realności wyk. hip. 1. 228 ks. gr. dla 
gm. kat Roinatiowesiołc objętych Wojciecha 
Kowalskiego własnych.

Na pierwszym terminie realności rze­
czone sprzedane będą tylko wyżej lub za 
eenę szacunkową, która co do picrwizej wy­
nosi 160 z ł , a co do drugiej 287 zł. zaś na 
na drugim także niżej takowej.

Wadyum wynosi co do pierwszej real­
ności 16 z ł ,  a co do drugiej 28 zł. 70 ct.

Akt oszacowania i bliższe warunki mo­
żna w tus. registraturze przejrzeć.

L. 8407 _ (526 2 - 3 )
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia, że 

celem zaspokojenia pretensji Mendla Wein- 
safta przeciw Frankowi Stankiewiczowi w 
kwocie 22 zł. 79 ct. odbędzie się dnia 29 
stycznia 1897 i dnia 5 marca 1897 każdym 
razem o godz. 9  rano przymusowa sprzedaż 
realności wedle wyk. hip. 1. 438 ks. g r. dla 
gminy kat. Załuże" dłużnika, Franciszka Stan­
kiewicza własnej.

Na p;erwszym terminie rzeczona real­
ność sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 105 z ł ,  zaś na drugim 
także n'ż«j takowej.

Wadyum wynosi 11 zł.
Akt oszacowania i bliższe warunki mo­

żna w tus. 1 egistraturze przejrzeć.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. Stein.
Zbaraż, 15 grudnia 1896.

L. 8169 (521 2 - 3 )
W dniach 23 lutego i 24 marca 1897 

o godz. 1 0  rano odbędzie się w tut. c. k. 
Sądzie powiatowym przymusowa licytacyjna 
sprzedaż realności w Konigsau w powiecie 
Starostwa Drohobyckiego położonej, objętej 
wyk. hi 3. 19 ks. gr. dla Konigsau dłużników 
Macieja i Julii Trunkwalterów własnej na 
zaspokojenie wierzytelności kasy pożyczkowej 
powiatowej w Drohobyczu w kwocie 400 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 1675 zł.
Wadyum 167 zł. 50 ct.
Realność ta zostanie na drugim termi­

nie także niżej ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do przejrzenia w tut. 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Zdzisław Szybalski w Medenicach.
O. k. Sąd powiatowy

Medenice, 25 września 1896.

L. 8770 (520 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi, za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 15 zŁ 17V2 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz Jakóba Natowitza w tut. sądzie przy­
musowa sprzedaż połowy posiadłości whl. 62 
gm. Kalwarya objętej dłużnika Fianciszka 
Gramatyki własnej w dwóch terminach mia­
nowicie dnia 25 stycznia i dnia 25 lutego 
1897 każdym razem o 10 rano.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiony pan dr. Bresiewicz adwokat w 
Kalwaryi.

Cena wywołania wynosi 461 zł.
Wadyum 47 zł.
Kalwarya, 10 listopada 1896.

L. 23934 (519 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że wskutek 0 - 
dezwy c. k. Sądu obwodowego w Samborze 
rozpisano przymusową publiczną sprzedaż pre­
tensji masy rozbiorowej Abrahama Reisa w 
ogólnej kwocie 936 zl. 64 ct. w. a. na dzień 
1 lutego 1897 i na dzień 16 lutego 1897 
każdym razem o godz. 1 0  rano w tut. sądzie 
z tem postanowieniem, że pretensye powyższe 
na pierwszym terminie za cenę wywołania 
9367 zł. 64 ct. lub wyżej takowej, na drugim 
zaś terminie i niżej takowej najwięcej ofiaru­
jącemu za gotówkę zaraz złożyć się nającą z 
tem zastrzeżeniem sprzedane będą, że sprze­
dająca masa konkursowa an: też jej zarządca 
nie ręczą ani za należność ani za śc:ągalność 
wierzytelności sprzedanych.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 3 grudnia 1896.

L. 6893 (516 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi To­
warzystwa wzajemnego kredytu w Bieczu w 
kwocie 300 zł. z 1 2 « / 0 od dnia[ 18 kwietnia 
1893 bieżącym, kosztami w kwotach 10 zł. 
62 c t , 10 zł. 33 ct. i 19 zł. 97 et. ł w. 
odbędzie się w tymże Sądzie licytacyjna pu­
bliczna sprzedaż ciała hip. whl. 223 gm- 
Biecz Ambrożego Litworowskiego wlrsnej i 
połowy ciała hip. Iw. 366 gm. Bicez 
ciszka Lignara własność stanowiącej _w dwóch 
terminach w dniu 9 lutego 1897 i w dniu
9  marca 1897 każdym razem o godzinie
1 0  rano.

Wadyum wynosi 240 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mających realnośei oraz re­
sztę warunków Tcytacyjnych przejrzeć można 
registraturze sądowej.

Biecz, 27 października 1896.



%

L. 23691 (517 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 567 zł., 567 zł. i 543 zł. 98 ct. 
wa z pn. odbędzie się w sądzie tut. przym u­
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę po­
wyższej wierzytelności na hipotekę służącej 
realności pod lk. 30 i 30 a w Drohobyczu 
położonej wedle wyk. hip. 1. 52 ks. gr. gm. 
kat. Drohobycz dzielnica miasto, dłużnika M ar­
kusa Tillem ana wedle poz. 1 karty  B. powyż­
szego wykazu własnej wraz z przynależyto- 
ściami w protokole z dnia 8 października 
1895 do 1. 13461 opisanymi na rzecz c. k. 
uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie w dniach 15 lutego 1897 i 15 marca 
1897 każdym razem o godz. 10 p>zed połnd.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 2750 zł. wa., w drugim term inie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania. 
Kuratorem  nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. dr. Taubenfelda w Drohobyczu.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, 9 grudnia 1896.

Bealności te zostaną sprzedane osobno, 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 

ustanowiono adw. dr. M aksymiliana Segala 
: w Jarosławiu.
• Besztę warunków licytacyjnych, akt 
i oszacowania i wyciąg tabularny można przej- 
! rzeć w tusądowej registraturze.

Jarosław , 15 listopada 1896.

L. 13949 (327 3 - 3 )
W  dniach 24 lutego 1897 i 8 kwietnia 

1897 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna sprze­
daż realności w Dorze pod 1, kons. 246 po­
łożonej, wyk. hip. 1. 581 księgi gruntowej 
Dora objętej na zaspokojenie p re tensji Seliga 
Stangera w kwocie 5 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 601 zł. 11 ct. w. a., 
wadyum 60 zł. 11 ct. wa.

Przy drugim term inie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono adwokata p. dr. Berlsteina

Protokół oszacowania i wyciąg hipoteczny, 
oraz bliższe warunki licytacyjna przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 17 grudnia 1896.

L. 7214 (528 2— 3)
0. k Sąd powiatowy w Budkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 48 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Ohaima 
Bachm anna w tutejszym sądzie powiatowym 
egzekucyjna licytacya jednej trzeciej niewy- 
dzielonej posiadłości, lwh. 51 gminy Laszki 
zawiązane objętej, dłużnika H ryńka Leszczy- 
szyna własnej.

Do sprzedaży tej wyznacza się term in 
na dzień 3 lutego 1897 i 3 marca 1897 za­
wsze o godzinie 10 przed południem.

Na pierwszym term inie nastąpi sprze­
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej a 
na drugim  nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla realności 
tej kwotę 390 zł. a. w.

W adyum wynosi 10% .
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w tus. Begistraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

pan Stanisław Dembowski w Budkach.
Budki, 20 listopada 1896.

L. 7669  (436 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości spadkobierców 
Katarzyny Galinej w ilości 131 zł. z pn. od 
będzie się tutaj dnia 24 lutego i 24 marca 
1897 o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
3/4 części realności whl. 126 gm. Otfinów 
objętej Józefa Musiaka własnych.

Cena wywołania 1064 zł. 6 2 1/* ct.
W adyum 107 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Myciński w Żabnie.
Żabno, 24 listopada 1896.

L. 8027. (498 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Grybowie podaje 

niniejszem do wiadomości, że w celu za­
spokojenia wierzytelności Jana Hubenego, ja ­
ko cesyonaryusza Jana Głowczyka w kwocie 
39 zł. 60 ct. w. a. z pn., odbędzie się w za­
budowaniu tegoż Sądu w dniach 23 lutego i 
23 marca 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna przymusowa sprzedaż realności 
lwh. 93 ks. gr. gm. kat. Biała wyżoia, wła­
sność Ew y Makowcowej stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 156 zł. w. a., 
niżej której na pierwszym term inie sprzedaż 
nie nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 16 zł.
w. a.

Besztę warunków licytacyjnych woino 
przejrzeć w tutejszym Sądzie,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony c. k. notaryusz p. M ichał Huza 
w Grybowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, 15 grudnia 1896-

kandydatowi posiadającemu prawo 
obywatelstwa austryacidego.

Z W ydziału Rady powiatowej 
Sokal, dnia 17 stycznia 1897.

L . 8 7 4 1  (5 2 9  2 — 8)
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia w ie­
rzytelności Josla Scharfa w kwocie 17 zł. 50 ct. 
z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
16 lutego 1897 i 15 marca 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności w Żabiniu po­
łożonej wedle wykazu hipotecznego 1. 115 B. 
poz. 1 księgi gruntowej Żabiń własność Anny 
Mołczak ur. Kowbasiuk stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 330 zł., niżej 
której na pierwszym term inie sprzedaż nie 
nastąpi. W adyum ustanowiono na kwotę 38 zł.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
ustanowiono adwokata dr. Naglera z substy­
tu c ją  kandydata notaryalnego Bożniatowskiego 
w Zborowie.

Zborów, dnia 6 października 1898.

L . 25624 (518 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 255 zł. wa. z pn. odbędzie się. 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu ­
bliczną licy tację  powyższej wierzytelności na 
hipotekę służącej realności obj. wyk. hip. 1. 
682 ks. gr. gm. kat. Tustanowice H eniga 
Messera własnej na rzecz Banku dla handlu 
i przemysłu w Stanisławowie w dniach 23 
lutego 1897 i 23 m arca 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 540 zł , w drugim  term inie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10%  ceny wywołania.1
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Bergwerka w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 18 grudnia 1896.

j L. 15870 (482 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła- 

; sza, że wskutek ofiarowanego i do wiadomości 
l sądowej przyjętego podkupu rozpisaną została 
! na rzecz Wysokiego Skarbu państwa w celu 
‘ ściągnięcia kwot 45 zł. i 45 zł. a. w. z 

pn ponowna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Ohaskla Sperbera Nachmana w Ko- 

j łomyi własnej pod Nr. dz. 777%  położonej 
; whl. 1099 ks. gr dla I I  dz. m. Kołomyi
■ objętej w jednym na dzień 15 lutego 1897 
; o godz. 10 rano w biurze nr. 6 tut. Sądu
* wyznaczonym terminie, że oznaczona powy- 
( żej realność tylko wyżej ofiarowanej ceny 
j podkupu w kwocie 170 zł., która zarazem i 
I za cenę wywołania służyć będzie sprzedaną
* zostanie i że każdy chęć kupna mający obo-
■ wiązanym będzie kwotę 34 zł. jako wadyum
■ złożyć, że dla wszystkich tych, którymby u- 
i chwała licytacyjna doręczoną być nia mogła 
| lub którzyby na rzeczoną realność później 
! prawa rzeczowe, nabyli kurator w osobie adw. 
| dr. Haczewskiego ustanowionym został wresz- 
\ cie, że akt oszacowania w mowie będącej 
1 realności tudzież bliższe warunki licytacyjne
■ w tus, registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 19 grudnia 1896,

j L. 9108........................... (486 3 - 8 )
| 0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu
| zawiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
i firmy Erste Prerauer Masehiaen - Fabrik und 
| Eisengiesserei Ed. Kokora & Comp. w Prze­

robie w kwocie 4500 zł. a. w. z pn., odbę­
dzie się w dniu 15 lutego 1897 i w dniu 
15 marca 1897 o godz. 10 rano egzekucyjna 
publiczna sprzedaż wierzytelności w kwocie 
3464 zł. 74 ct. w. a. z pn., która na rzecz 
egzekutki Anastazyi Jantowej w stanie bier­
nym whl 413 dóbr tab. Dąbrowa, jako na 
karcie głównej, tudzież w stanie biernym whl. 
467 dóbr Klimkówka, jako na karcie ubocznej 
jest zaintabulowaną.

Wadyum wynosi 347 zł. w. a.
W yciąg hipoteczny, tudzież reszta wa­

runków licytacyjnych mogą być w registratu­
rze sądowej przejrzane.

0. k. 8ąd obwodowy 
Nowy Sącz, 31 grudnia 1896.

L. 25731 (506 8 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I I  

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz c. k. uprz. gal. akc. Bauku hipotecz­
nego we Lwowie dwóch ra t po 260 zł. w. 
a. z pn. licytacyą realności Bronisława i M a­
tyldy mał. Daszkiewiczów własnej wyk. hip. 
52 gm iny Hołosko wielkie objętej na dzień 
10 lutego 1897 i na dzień 10 m arca 1897 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze IV.

Cena wywołania 14000 zł.
W adyum 1400 zł.
Na pierwszym term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny, przejrzeć można w tus. reg istra­
turze .

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Godlewski.

Lwów, 31 grudnia 1896.

L. 215 (477 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na posadę lustratora gm in przy W y­
dziale Rady powiatowej w  Stryju.

Do tej posady przywiązaną jest 
roczna płaca w kwocie 100Ó zł. i ry ­
czałt na objazdy w kwocie rocznej 
600 zł.

Kompetojący o tę posadę mają się 
wykazać:

1= Praw em  obywatelstwa austrya.- 
ckiego,

2. nieprzekroczonym 40 rokiem 
życia,

3. świadectwem zdrowia,
4. świadectwem moralności,
5. znajomością ustaw  adm inistra­

cyjnych^
6. świadectwami dotychczasowego 

zajęcia.
Pierwszeństwo będą mieli kandy­

daci, którzy się wykażą świadectwem 
rządowem z odbytego egzaminu z ra ­
chunkowości państwowej i wiadomo­
ściami w prowadzeniu racyonalnego 
gospodarstw a wiejskiego.

Posada ta nadaną będzie prow i­
zorycznie, po roku zaś zadowalniającej 
służby nastąpić może stabilizacya.

Podania wnosić należy do Wy­
działu Rady powiatowej w Stryju naj­
dalej do 15 lutego 1897 roku.

Z W ydziału Rady powiatowej
Stryj, dnia 15 stycznia 1897.

L. 16147 (411 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej ks. Jana  Karanowic-za przeciw 
Abrahamowi Gottliebowi o zapłacenie kwoty 
30 zł. odbędzie się dnia 24 lutego 1897 i 
dnia 26 marca 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biórze Nr. 5 przymu­
sowa sprzedaż całej realności whl. 1 0 4 2 i po­
łowy realności whl. 2136 w Jarosławiu poło 
żonych dłużnika A braham a Gottlieba własnych.

Cenę wywołania pierwszej realności sta­
nowi kwota 230 zł., drugiej zaś 237 zł. 1 ct. 
wadyum zaś 10%  tychże kwot.

L. 45 (511 2 - 2 )
KONKURS 

Na oddanie w przedsiębiorstwo zgłębie­
nia na razie jednego ewentualnie kilku 
otworów wiertniczych, celem zbadania dal­
szego szerzenia utworów' solonośnych we 
wschodniej stronie Bochni, mianowicie w 
Gorzkowie, miejscowości o 5 kilometrów od 
miasta, tego oddalonej.

Robota wiertnicza, która wykonana być 
ma do głębokości około 300 metrów z uży­
ciem albo systemu kanadyjskiego albo syste­
mu Eaucka, rozpocząć się ma najpóźniej z 
początkiem maja 1897 roku.

Przedsiębiorca ma w łasnym  kosztem 
wystawić budynki i wykonać robotę w iertni­
czą swoimi robotnikami, jako też własnem 
narzędziem i własnym m ateryałem .

Ugodzone wynagrodzenia od bieżącego 
metra _ wypłacać będzie zarząd salinarny 
przedsiębiorcy w miarę uskutecznionej roboty.

Szczegółowe warunki, które przed wnie­
sieniem oferty przedsiębiorca, w dowód że je 
przyjmuje pedpisaó powinien, przeszłe c. k. 
zarząd salinarny oferentowi albo na żądanie 
jego, albo może takowe przejrzeć w kancela- 
ryi c. k. zarządu salinarnego.

Ofertę zaopatrzoną marką stemplową na 
50 et. i poręeznem w wysokości 300 zł., na­
leży przesłać do podpisanego c. k. zarządu 
salinarnego najpóźniej do 20 lutego 1897 r.

O k. Zarząd salinarny 
W  Be i j i ,  duia 21 stycznia 1897.

L. 25003. (315 3 - 3 1
O k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Katarzyny Klimowicz sumy 3 zł. 50 ct. 
i 3 zł. 50 ct. w. a. z pn. licytacyę 1/5 części 
realności Joanny Klimowicz własnej, wyk. hip. 
72 gminy Hodowice objętej, na dzień 24 lu­
tego 1897 i na dzień 29 marca 1897 zawsze 
o godzinie 10 rano w biurze IV.

Cena wywołania 264 zł. w. a.
W adyum 26 zł. 40 ct. w. a.
Na pierwszym term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołauia, na 
drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny, przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. A leksander Schier we Lwowie.

G. k. Sąd powiatowy m. d. S. II.
Lwów, 4 grudnia 1896.

L. 79 (504 3— 3)
W celu obsadzenia opróżnionej! 

posady prym aryusza szpitala powsze­
chnego w Sokalu z roczną płacą 700 
zł., względnie posady sekundaryusza 
szpitala z płacą roczną 400 zł. rozpi­
suje się niniejszem konkurs z term inem  
wnoszenia podań do 28 lutego b. r.

Podania o każdą z wymienionych 
posad mają być zaopatrzone w nastę­
pujące dokuinenta:

1. metrykę urodzenia,
2. dyplom doktora wszech nauk 

lekarskich,
3. świadectwa wykazujące odbytą 

praktykę w zawodzie lekarskim ewen­
tualnie świadectwo odbytej służby w 
szpitalu powszechnym,

4. świadectwo zdrowia wydane 
przez c. k. lekarza powiatowego, wzglę­
dnie fizyka miejskiego.

5. świadectwo nieskazitelnego za­
chowania się potwierdzone przez c. k. 
Starostwo.

Od kandydatów wym aga się nadto 
znajomości języków krajowych.

Posada ta może być nadaną tylko

L. 138 (565)
KONKTRS

C. k. Bada szkolna okręgowa w Tarno­
polu ogłasza niniejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich :

I. Na posadę katechety obrz gr. kat. 
przy szkole wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu 
z płacą 800 zł. i 10%  dodatkiem na pomie­
szkanie.

II. Na posadę nauczyciela religi mojże- 
szowej przy V I klasowej szkole męskiej w 
Tarnopolu z obowiązkiem udzielania nauki 
religii mojżeszowej w I I  czteroklasowej szkole 
żeńskiej z płacą 700 zł. i 10%  dodatkiem na 
pomieszkanie.

III. N a posadę nauczyciela kierującego 
przy 2 klas. szkole w Ostrowie z płacą 350 
zł. dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50 
zł. i wolnem pomieszkaniem, tudzież przy 
jedaoklasowyeh szkołach w 1. Bajkowcaeb,
2. Białoskóree, 8. Ozernielowie ruskim , 4. 
Domamoryezu, 5. Dyczkowie, 6. Grabowcu, 7. 
Horodyszezu, 8. Ihrowicy górnej i dolnej, 9. 
Jankowcach, 10. Józefówce, 11. Kipiaczce,
12. Kurnikach, 13. Ludwikówee, 14. Łuczce, 
15. Nosoweach, 16 Pleskowcacb, 17. Proszo- 
wie, 18. Smolance, 19. Stechnikowcacb, 20. 
Toustoługu, 21. Woli mazowieckiej, 22. Za- 
grobeli, 23. Zaśeianoe i 24. w Zabojkaeh z 
płacą 350 zł. i wolnem pomieszkaniem, a 
nadto przy szkołach pod 1, 5 i 22 z dodat­
kiem miejscowym w kwocie 50 zł.

W  szkołach I, II, tudzież pod 2, 6, 10,
13, 21, 22. 23 i 24 jest język wykładowy 
polski, w innych język wykładowy ruski.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy w drodze właściwej do 6 
marca 1897.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Tarnopol, 20 stycznia 1897.

L. 26587 (538)
Vom k. k. K reisgericht in Kolomea wird 

hiem it kundgem acht, dass der m it hg. Be- 
schluss vom 18'6 1892 Zl. 8635/9636 zum 
Vermogen der nieht protokolirten F irm a 
Scherzer et W eisselberger erófnete Concurs 
mit Geriehts Beschluss vom 9/1 1897 Zl. 
26587 aufgshoben wurde.

Kolomea, den 9 Jan n er 1897.

L. 74 (552 1 - 8 )
Do: likwidacyi przesłanych względnie 

zgłoszonych po term inie likwidacyjnym wie­
rzytelności w masie rozbiorowej Jozefa K ellera 
kramarza z Nadworny, wyznaczyłem term in 
nadzień  11 lutego 1897 o godz. 9 przedpoł. 
na który wierzycieli konkursowi stawić się 
mogą w mojem biórze.

Nadworna, d. 14 stycznia 1897.
C. k. komisarz konkursowy 
sędzia powiatowy Zennegg



*'■ 5595 (525 1— B)
Iw an i W asyl Melnyk z Babina uznam 

??sWi marnotraweami i kuratorem ustanowiony 
ykoła At.amanczuk.

Wojniłów, 9 listopada 1896.

L' 7519 (528 1 - 3 )
Tomasza Szewczyka z Baehowic uznano 

^  umysłowo niedołężnego na moey uchwały 
c' k. Sądu obwodowego w Wadowicach z 12 
Rudnia 1896 1 7481, kuratorem ustanowiono 

rauciszka Bałysa z Bachowie.
C. k. Sąd powiatowy 

Zator, 19 grudnia 1896.

^  11784 (495 1 — 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Bursztynie u- 

ZilajeA hafię Petrów za niedołężną i ustanawia 
'aQyłę Petrów kuratorem.

Bursztyn, 15 listopada 1896.

■ 31854 (544 1 - 8 )  j
W awrzyniec Brożek z Białej zostaje • 

"fcńsnym za umysłowo niedołężnego. Kurato­
r ia  tegoż W awrzyniec Radzik z Białej.

0. k. Sąd pow. miej. dcl.
Tarnów, dnia 3 grudnia 1896.

11464

breitung Der ofjite Slngahe etneS 93erleger§ er* 
jdjienenen © uuffc lp ft: „9ftiti&urger unb 2Bdlp= 
ler fur ben (Semeinbeauśfćgufj ju  jpian“, gefer* 
tigt „®er beutfd)Doli:lid)e ŚBat)kuSjĄufe fur bie 
©emeinbcau§fd)ufslual}l itt iplait" nad) §§ 488 
491, 492 ©t ®. unb 2lrt. V be§ ©tfe£e§ 
nom 17 ©ccentber 1862, !Jłr. 8 3t. ©. 231. es 
1863, nerludeiP

® a 3  i  f. ® rei3  a lg  $ r e fjg e r id )t  i ®e= 
fd)en (jat m it  bem  O rfen n tn iffe  nom  2 9  ® e*  
ceutber 1896, 3 - 9960, bie aB c iterocrb re itu n g  
riicffttdj ber jtuei g t u g t Ą r i f t e n : a. „2Bei£)nacf)t3* 
glugblaft 97r 16 ( t a u f t  (Sfjviftgefd)en!e n u r  
bci 3 u b e n ! ) “ 23erlag Don <§ierm 23et)cr. © r u d  
dou © . S łeufdje, beibe in  S e ip j ig ;  b . „ g lie *  
gcnbeS f f lla tt  9łr. 55 (@ t)riftenpflid )ten  ju r  
S B eh ia d jtS jc it)" . 23erlag  oo it § t r m .  23et)er. 
© t u l i  dou ®f>. $ e n f5fd jel, bcibe irt B e ip jtg , toe* 
gen  be§ g e fam m ten  3 n l) a l i e ś  berfelbest g a m a f3j§  
3 6  ipr. (55. Derboten.

1. 23269. (124 3 - 8 )
j C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarno­
polu ustanawia celem doręczenia uchwał z 
dnia 29 kwietnia 1896 1. 7807 i z dnia 24 
czerwca 1896 1. 12371 dla Józefa Trzciń­
skiego przeznaczonych, kuratorem p. adw. dr. 
Pohoreckiego, z zastępstwem p. adwokata dr. 
Schm idta z Tarnopola.

Wzywa się Józefa Trzcińskiego, aby 
mianowanym kuratorom informacyi udzielił, 
albo innego zastępcę prawnego ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie złe skutki sobie 
przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiatowy m. d.
Tarnopol, 11 grudnia 1896.

dkowy z kuratorem adw. dr. Mtinzem w Ja ­
rosławiu dlań ustanowionym przeprowadzonym 
zostanie, a częśc spadkowa na niego przypa­
dająca w przechowaniu Sądu aż do dostar­
czenia dowodu jego śmierci lub uznania go 
za zmarłego zatrzymaną zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jarosław, 24 czerwca 1896.

(547 1 - 2 )
Iwran Petryszyn gospodarz z Chłopiatyna 

hńnany marnotrawcą. Kuratorem jego ustano­
wiono Pawła Tabakę z Chłopiatyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz, 7 stycznia 1897.

L 9253 

ko

(548 1 — 3)
Iw an Waszczyszyn syn Fedka z Kulicz- 

W a  oddany pod kuratelę z powodu rnarno- 
kawstwa.

Kuratorem jego ustanowiono Hrycia 
paeków z Kuliezkowa

0 . k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 9 października 1894.

©a^ I. f. Sanbeg* ald jprefjgerid)! in 
g a ra  ^at mit bem (Jrfenutmffe Dom 14 ©e* 
cember 1896, 3 - 8359, bie SBeiteroerbreitung 
ber ©rucfjdjrift: „Paval Rt-lja, U A rbanasim  
na Bavnicam 7 Prosinca 1896“ nad) § 493 
@t. (55. Derboten.

L 86 ź7. (208 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Schulima Fróhlicha, że w sprawie h i­
potecznej Wolfa H illingera o wykreślenie ze 
stanu biernego realności wykazem 1. 215 ks. 
gr. gru. kat. Raniżów objętej, kwoty 500 zł. 

' z pn., kuratorem dla niego zamianował Cha- 
5 ima Schindelheima z Sokołowa.
| C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, 2 listopada 1895.

®a« f. ?. 5L ei£*  a l§  jprefjgerid jf in  
jR agufa  I)at m it  bem  (S rfen n tn iffe  bom  26 
© ecem b er 1896, 3 -  220 J , bie S łS ettcm rb rei*  
tu n g  ber D h tm m tr 5 ber 3 citfc^rtft : „Du- 
b r o v n ik “ Dom 20 © ecem b er 1896 tDegen be3 
S lr td e lS :  „B os& nsk o Hercegovacki M e m o r a n ­
dum “ n a £ j § 300 @ t. ®. tterboieit

o 2 - 3 )

■V.1 A ę H o
t » v r o K i

(1. 1398 (566)
C. k. Sąd krajowy wyższy po wysłuchaniu 

^niosku c. k. Nadprokuratora Państwa orzekł, 
ii zamieszczony w czasopiśmie „Dziennik kra­
kowski" Nr. 293 z dnia 20 grudnia 1896 
Artykuł wstępny o. t. „N adużycia11 w uatępi® 
tia stronicy i ,  kolumnie 1 i 2 poczynającym 
‘ńę od slow „Brud nadużyć11 do s ło w : „Po­
winno iec»“ zawiera znamiona występku z §. 
^05 uk. i dalsze rozszerzanie tego ustępu 
^ostaje zakazanem.

0 . k. Sąd krajowy karny.
Kraków, 17" stycznia 1897.

iii. 14 (469j
S m  illa m en  © e tn e r  2)7ajeftdt beź $ a i f e t § !

©ad I. I. Sanbts- ald iprejjgeriebt SBien 
ijat auf tfłntrag ber !. f. ©taaWanwaltfĄaft 
*rtannt,i bajj Der Snfjalt be» ©lucEmerled: 
nOe)Terretd)ijd)e iBoUdjdjuljuftfinbe. (Sm SBori 

■tin bud ifiolt unb fdne 2el)vcr.“ SSon Slbolpf) 
SJiógler. iiiiien 1896. Serlag ber (Srftcu 2Bnv 
ker iBoIfźbuchlianblung (3gnaJ 25raub;, VI., 
Sumpcnborferftrafje Hit. 8, © rud uon 2 . 58erg= 
iitanit & Eomp. in ©iiien, unb jm ar in ben 
©tellen 1. 2Iuf ©eite 15 oon „©olc^eź luirb 
im $ated)iśm u§“ bis „erwiefen m dte“, 2. auf 
Seitc 16 Don „Sflan lueig ba nid)t“ biź „al8 

: )jerablaffenb gepriejen", ii. auj ©eiie 67 Don 
„bertn fie toetó" bi8 „jum 3mecfe ^a tu, unb 
Jtour ad i ,  2, unb 8 ba§ ®crgel)en nad) § 

i ;303 unb baS iBerbrecpeu nad) § 64 © t  tń- 
begrunbe, unb e8 tuirb ita ^  § 493 @t. D. 
ba§ SSerbot b .i iŁbeiteroerbreitung biefer ®ru(f=> 
jdjrift aubgcfpi.oĄen, bie Don ber f. !. ©taatź^ 
ttntoaltfc^aft Derfugte 25efd|Iagna^me naĄ § 489 
©t. jp. 0 .  bejtatigt unb nad) Jj 87 ip. auf 
bie iPtnud)tuiig Der jaifirten ijem ptare  er* 
fannt.

SBien, am 15. giinner 1897

L. 388i 1 (515
0. k. Sąd pow. miej. d d . w Tarnowie 

zawiadamia W iktoryę Cyganową, że Karol i 
Józef Maschlerowie spór przeciw niej o znie­
sienie współwłasności realności Iwh. 5 ks. gr. I 
gm. Dąbrówka infułacka wytoczyli i że pozew 
z term inem  na dzień 22 lutego 1897 usta­
nowionemu dla niej kuratorowi adw. dr. Mń- 
tzowi w Tarnowie doręczono.

Tarnów, d. 31 grudnia 1896.

L. 9151. (500 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia z miejsce, pobytu niewiadomą Ro­
zalię SiemiericoTyą, że w sporze Wojciecha 
Kucana przeciw Franciszkowi Siemieńeowi i 
ej o 122 zł. 50 ct. w. a. wyznaczono term in

do rozprawy sumarycznej na dzień 18 lutego
1897 o godzinie 9 rano i że ustanowionemu 
kuratorowi Franciszkowi Siemieńeowi infor­
macyi do obrony udzielić iub innego kurato­
ra Sądowi wskazać ma.

0 . k. Sąd powiatowTy.
Radiów, 19 grudnia 1896.

B. 6402. (184 2 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że ustanawia w sprawie rozdziału ceny kupna 
dóbr Haczowa dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Franciszka Urbańskiego, syna i spad­
kobiercy śp. Franciszka Ksawerego U rbań­
skiego, byłego wdaścieiela dóbr Haczowa, ku ­
ratorem adwokata dra Szlączkę w Sanoku, 
zaś dla wierzycieli hipotecznych z miejsca 
pobytu niewiadomych, lub którzyby po dniu 
18. lutego 1867 do tabuli weszli w miejsce 
adwokata dra Zezulki w Przemyślu, kurato­
rem adwokata dra Flakowicza w Sanoku i 
wzywa wyż wymienionych kurandów, by się, 
z ustanowionymi kuratoram i porozumieli lub 
innych zastępców tutejszemu Sądowi przed­
stawili, gdyż inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

C. k. Sąd obwodowy.
Sanok, 3. listopada 1896.

® a §  f. f. a lź  jp rep g etid jt in  Siło*
D igno I)at mit bem © r fen n tm jfe  o r n i 22 ©ecem­
ber 1896, 3- 7629, bie SB citerO erbrcitung Der 
Slummet 12 ber 3 ci tf^ r if ;  : „ Id e i l t a l i a n a “ 
bom  1 9  © ecem b er  1896 tnegen ber © te lle  Don 
nIl d e li t to  d e l  P o d e s t a  d i  P ir a n o M b i3  „ E  
l ie t i  di tan ta  fo r tu n a , n o i c i  r id ia m o  s o p r a “ 
be5 ©HtrefilctS a u f  ber jtDciten © e ite  n a d ) §§  
65 a u n b  300 ©t. (55. Derbotcn.

L. 7251. ~ (499 8 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Nisku zaw iada­

mia niewiadomych z miejsca pobytu Pesslę 
ze Spieglów L-Jzterową, że pod ilaiem  20 
sierpnia 1896 do 1. 7251 wnieśli przeciw 
nim do tutejszego Sądu 0 ;y  -z Sattler i Hu- 
des Zucker skargę o własność i intabulacyę 
realności lwh. 98 gm. kat. Rudnik objętej" 
na którą termiu do rozprawy ustnej na dzień 
i8  stycznia 1897 o godzinie 10 rano -wyzna­
czono i dla pozwanych kuratorem adwokata 
dr. W acława Dundaczka w Nisku ustano­
wiono.

Wzywa się zatem pozwanych Pt-się ze 
Spieglów Lelzterową i Mojżesza Letztera, aby 
albo na powyższym term inie sami stanęli lub 
ustanowionemu kuratorowi ich potrzebną do 
obrony informacyę udzielili lub innego zastę­
pcę Sądowi wskazali, inaczej skutki tego za­
niedbania sami sobie przypiszą.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, 15 października 1896.

L. 1. (204 2—3)
I 0 . k. Sąd powiatowy w Nowem Siole

podaje do powszechnej wiadomości, że usta- 
! iiowił w sprawie egzekucyjnej Mojżesza H.
! Malca przeciw Józefowi Lipińskiemu o 2600 
’ zł. w. a. zpn., o az w sprawie egzekucyjnej 
1 Podolskiego domu bankowego i komisowego 
\ w Tarnopolu przeciw Józefowu Lipskiemu o 
! 1500 zł., 1500 zł. i 600 zł. w. a. z pn.
1 dla nieznanego z miejsca pobytu egzekuta 
! Józefa Lipskiego, kuratora w osobie pana 
j Nemezyusza Mayera z Nowego Sioła, 
f _ Wzywa się zatem egzekuta, by ustano-
| wionemu kuratorowi potrzebnych informacyi 
; udzielił lub też innego pełnomocnika sądowi 

wymienił, gdyż inaczej złe skutki z zsniedba- 
; nia wynikające, sam sobie przypisać będzie 

winien.
i 0 . k. Sąd powiatowy.
■ Nowe Sioło, 4 stycznia 1897.

; L 6258. (218 2 - 3 )
j  G  k. Sąd powiatowy w Borszczowie za-
j  wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane- 
' go Franciszka Czajkowskiego, żc w celu do­

ręczenia mu tus. uchwały z dnia 31 lipea 
1895 1. 11087 i zastępywania go w sprawie 
spadkowej po Agnieszce Czajkowskiej, kura- 

j torem adwokat dr. Komeriner w Borszczowie 
1 ustanowiony został.
\ Wzywa się zatem tegoż, by odnośne in-
■ formacye temuż kuratorowi udzielił, lub in- 
: nego pełnomocnika sobie ustanowił.
j C. k. Sąd powiatowy,
j Borszczów, 31 "maja 1896."

L 4832.

® a S  1. f. Sh eiS *  a i s  ijlrefegeric^t in  
fftoDereto ^ at m it  bem- S r le n n tn if fe  Dom 11 
© ecem ber 1896, 3 a^  3768, bie SBciteiDerbrei*  
tu n g  ber i l iu m m tr  9 ber 3 e i t f Ą r i f t : „L’avve- 
nire de! Lavoratore“ Dom 5 © ecem b er  1898 
Gegen ber S lr tifc l : iTrcppo presto" u n b  “La 
ńostra prima vittoria~ nad) §§ 65 u n b  302 

® . oerboten .

©ag f. f. ^reig* alg jfjre^geric^t in 
®ger ^at mit bem Srlenntniffc Dom 29 ® e*; 
ceinber 1896, 3al)t 11617, ©tf. bie SBeiterDer*1

L. 12129. (497 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu w 

sprawie Konstantego Hołyńskisgo przeciw 
Apolinaremu Hołyńskiemu, Katarzynie Hołyń- 
skiej i Maryi Mflhleisen, niewiadomym z ży­
cia i miejsca pobytu o unieważnienie prze­
niesienia i wpis prawa własności do wierzy­
telności 735 zł. i 400 zł. w stanie biernym 
realności wyk. hip. 352 ks. gr. gen. Huczko 
na rzecz Apolinarego Hołyńskiego uskutecz­
nionych, us'anawia p. adw. dr. Izydora Ty- 
germ ana z Dobromila kuratorem dla niewia­
domych z życia i miejsca pobytu Apolinarego 
Hołyńskiego, Katarzyny Hołyńskiej i Maryi 
Miitrieisen i wyznacza term in do ustnej roz­
prawy na dzień 8 lutego 1897 o godz- 9 ra ­
no w tus. sali rozpraw, wzywając tychże, 
ażeby swemu kuratorowi potrzebne do obrony 
środki dowodowe dostarczyli, lub też innego 
pełnomocnika sobie ustanowili, gdyż inaczej 
mogące wyniknąć następstwa szkodliwe sami 
sobie przypisać będą winni.

G. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 31 grudnia 1896.

(146 2— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Tyczynie oznaj­

mia nieobjętej masie spadkowej Izaka Hei- 
sehobera z Tyczyna-, względnie tegoż spadko­
biercom, że przeciwko Izakowi Heischoberowi 
wydany został uchwałą Sądu handlowego w 
Pradze dnia 24. stycznia 1896 1. 4783 na 
rzecz firmy M atsano i P r-g c r  nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 57 zł 50 ct.

Dla pozwanej masy spadkowej ustano­
wiono kuratorem adwokata Madejskiego w 
Tyczynie, któremu nakaz zapłaty doręczony 
zostaje.

Wzywa się więc nieobjętą masę spadko­
wą Isaka Heischobera, względnie spadkobier­
ców tegoż, ażeby kuratorowi służące do obro­
ny środki dostarczyli, lub innego zastępcę o- 
brali, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sami poniosą.

0. k. Sąd powiatowy.
Tyczyn, 15 lipea 1896.

1 L. 9520. ~ (131 2 - 3 )
J 0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
; wzywa Wawrzyńca Krzebieta, nieznanego z 
• miejsca poby tu, aby do roku od dnia niniej- 
: szego ogłoszenia do spadku po ś. p. Antonim  
1 Krzebiet, synie Michała, ojcu jego zmarłym 
j w Kisielowie 15 października 1882 bez pozo­

stawienia ostatniej woli rozporządzenia się 
zgłosił, lub pełnomocnika swego wskazał, 
gdyż po upływie tego term inu przewód spa­

L. 8625. (126 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Birczy w spra­

wie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredyt, włość, w likw idacji we Lwowie prze­
ciw gminie Jam na dolna pto 4 raty po 640 
zł. i jednej na 815 zł. w. a. zpn., ustanawia 
dla nieznanego z miejsca pobytu Stefana 
Woroniaka po Michale, kuratorem Jędrzeja 
Ileczka. gospodarza z Janm y dolnej, polee&jąc 
zarazem Stefanowi W oroniakowi po Michale, 
by tak ustanowionomu kuratorowi potrzebnych 
obron dostarczył, lub sobie innego zastępcę 
ustanowił i o tem Sąd tutejszy zawiadomił.

G. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 2 grudnia 1896.

L. 10912 (541 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1897 wpisy 
do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta lwowska", „Gazeta wiedeńska i Pra- 
w m k“, zaś wpisy do rejestru spółek gospo­
darczych i zarobkowych w czasopiśmie „Gazeta
lwowska".

Złoczów, 30 grudn ia  1896.

L. 8288 (549 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 

zawiadamia z życia i pobytu niewiadomych 
Józefa Szezyptę „Kostkowy" i Karola Glistę 
iż przeciwko nim  wniosła Zofia Pikula pozew 
o zapłacenie kwoty 100 zł. wa. z pn., wskutek 
czego im kuratorem Tomasza Mateję ustano­
wiono i term in do sumarycznej rozprawy na 
dzień 17 lutego 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 22 grudnia 1896.

L. 13230 (571)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomą z miejsca pobytu Karoling Bielatow-icz, 
że Franciszek Ochab wniósł przeciw niej i 
spóJ. pozew dnia 21 tistopada 1896 1. 13230 
o zapłacenie 20 zł. wa., wskutek czego term in 
do rozprawy na 26 stycznia 1896 o 9 rano 
wyznaczono i że dla niej Jana  Szezęcha z 
Brzezówki kuratorem  ustanowiono.

Wzywa się ją, aby kuratorowi informacyi 
udiieliia, lub innego pełnomocuika ustanowiła. 

Dębica, dnia 23 listopada 1896.

L. 73545 (560 1 - 8  i
C. k. Sąd powiat, miej. del. dla miasta 

Lwowa i tegoż przedmieść w  sprawach cy­
wilnych oznajmia z życia i miejsca pobytu 
nieznanym  A nnie Kaizer i M aryannie Kaizer, 
że przeciw nim przez dr. Stanisława Obmiń- 
skiego odrębne pozwy o zapłacenie kwoty 
39 zł. 18 ct. i kwoty 39 zł. 18 ct.wa. w nie­
sione zostały. Gdy miejsce pobytu A nny Kaizer 
i M aryanny Kaizer nie jest wiadomem, usta­
nawia się dla nich kuratorem  ad actuin dr. 
Kamieńskiego adwokata krajowego we Lwowie 
a gdy powyższe pozwy kuratorowi doręczone 
zostały, wyznacza się term in do łącznej w 
obydwóch sprawach rozprawy według postę­
powania drobiazgowego na dzień 25 lutego 
1897 o godzinie 9 przed południem sala II.

Wzywa się zatem Annę Kaizer i Ma- 
ryannę Kaizer, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do ich obrony środki dostarczyły lub 
innego zastępcę sobie obrały, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe n a ­
stępstwa, same sobie przypisać będą musiały.

Lwów, dnia 19 stycznia 1897.

L. 14029 (118 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Rzeszowie zawiadamia niewia­
domą z miejsca pobytu Jadw igę W łodek, że 
przeciw niej wniósł M arkus Ekstein pozew 
de praes 23 grudnia 1896 1. 14029 i że 
wydany wskutek tego nakaz zapłaty, dorę­
czonym został ustanowionemu dla tejże kura­
torowi adw. dr. Uiberallowi z substytucyą 
adw. dr. A lsa w Rzeszowie i poleca tejże, 
ażeby kuratorowi środków obrony dostarezyła 
x Sądowi o tem doniosła, inaczej bowiem 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sam a 
sobie przypisze.

Rzeszów, 27 grudnia 1896.

L. 24409 (121 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca robytu niewiadomego 
Josla vel Jóaefa Kesslera, że w sporze pise­
mnym Scheindli Kessler przeeiw niemu o 
uznanie prawa do dowolnej sprzedaży za do­
wolną cenę realności Nr. kons. 1951/4 wyk. 
hip. 1. 515 gminy kat. Stanisławów objętej, 
kuratorem adwokata dr. H auslieha w Stani- 
nislawowie dla niego ustanowiono, przyczem 
go wzywamy, by rzeczonemu kuratorowi 
wcześnie potrzebną informacyę udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego Sądo­
wi w ym ienił.

Stanisławów, 14 listopada 1896.
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T e a t r  h r .  S k a r b k a .
We w iórek dnia 26 stycznia 1897.

Powrót  Taty
opera w 3 obrazach podług ballady Adama 
Mickiewicza ułożył J a n  Gołębiowski, muzyka 

H enryka Jareckiego.
O S O B Y

Kupiec 
Jasio )
Marynia ) .
Bolko ) jego dzieci
Kasia ) .
Andzia ) .
Starszy zbójca 
F ed ro  ) .
Iwan ) rozbójniey
Stefan j  .
Dymytro ) .

Remy
Illiszewski,
Bohuss
Sauerówna
Bro.ukowska
Dolska
Górski
K~ato chwil
JH eński
Bogucki
Kornażyński

N a j t a n i e j  i  n a j l e p i e j  k u p i e  

m o ż n a  1 4 0 2

aparata i przybory 
fotograficzne

w  iiajstarszyin  składzie
Ludwika Felgla

Lwów, pasaż Hausmana 1.3.

Zbójcy, góralki, służLa kupca. Rzecz dzieje sig w 
okoliey W cochty  za czasów Stanisławowskiego 

Starosty K rattera,

Jaś i Małgosia
(Hansel und Gretel) 

opera w 3 a. 5 odsł. E . Hum perdineka. 
O S O B Y :

P iotr, miotlarz . . Górski
Gertruda jego żona . Skalska
Jaś ) ■ i . ■ '•  • Bohussówna
Małgosia ) 10 dzleel . Kozłowska
Czarownica . . Kasprowicz
Duch rosy . . . K iszew ska
Duch nocy . . . Bronikowska
M ichał Archanioł, aniołowie, dzieci, duchy, pierniki. 
Rzecz dzieje sig w czasach baieeznych w domku, 

w lesie, przed domem czarowiiey i w niebie. ■ 
Kapelmistrz : Henryk Jarecki. Rezysz&r : Julian

Myszkowski. j

W antraktach powinno się palić papierosy j 
ty k o  w tu tkach Niemojowskiego. j 

iWMHHMBMMraKBMMMraBBHMIillillMWMWSjtBBSIBISEB j

D r o b n e  o g ł o s z e n i a  j

rutynowanego, obznajomionego 
M W  we wzzystkicb gałęziach m anipulacji, poszu­
kuje sig od 1 lutegu * 9 7 . W ynagrodzeń odpowie- ; 
dne uzm lnieniu. Naaz lnictwo c k. S tjiu powiet >- i 
wego w Lisku, dnia 2! stycznia 1897. 550 i

jkiiualec n a  pączk i pAł kito .14 ct.
znakomity, bezwonuy, jedynie w Lfridlu Leo­

narda llo i e c h i e z o  z«e Lwowie, ui. B t. rego i. ?.
_ _ _ _ _ _ _ _  ™

F ffll ( i M R  dW I C  p" ; ' ^ *
W głów n.apt. Skład gł.\vParyżu,20 ni.S'-!,,,-czara

Inteligentnych młodych ludzi
mających eheó pos vigeenia sig zawodowi asekura­
cyjnemu, poszukuje filia lwowska pierwszorzędnego 
Towarzystwa ubezpieczeń akcyjnego. Petenci we 
Lwo - ie i na prowineyi otrzymają bezinteresownie 
fachowe wykształcenie, tak w pn.cy biurowej, jako- 
też i akwizycyjnej, podczas króikiego czasu próby, 
po odbyciu zaś takowej s t z ią  p ł i c ę  i dyt-ty  w 
podróży . Zgłoszenia pisemne kandydatów o niepo- 
szlabowanem prowadzeniu się. z załączB/iiem kró­
tkiego lecz wye-erpującego curriculum yitae, przyj­

muje Biuro P lohna pod „Zawodowa praca Bzy
131

O. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taftowego i źwtorciadtowsgo

KOFFER & GLA8ER
L w ó w , u l .  K a z im ie rz o w s k a  28.

polecają swe najlepsze 
w y r o b y  k r a j o w e

s s k ł a  w  t a f la c h
vyo v-<-'vy*irk’:r‘b i rozm iarach

zwłaszcza
szyby solin owe (belgijskie), 

s z k ł o  a a c h o w e
kolorowe, 2 jaśjw e i w dęfipU eh, 
saskł<» ś^ i e r c ia d ło w e ,

jak  i lu stra  w ram ach i tp . 
O sz k le n ia  n o w y c h  b u d o w li  w y k o - 
n y w u je  s ię  pod. śgw araK eyą  n ą js ta  

| V r a m i  le j .  1149
I Kit i dyamect da rznięcia szkła.

m s c NASKÓRNA MOULIN
W PARYŻU.

Maść ta ieczy WTzodziankl, prf’ 
fsx«ze„ czerwoności, krosty, węgrji 
* w ysypkę, liszaje, hemoroidy, S*V 
dzeiile chroniczne, łupież i wyrżł
ty  na częściach ciałach porosły0® 
włosami i wszelkie słs.bośei naskórn®! 
wstrzymuje natychmiast wypadanl* 

___ włosów na brwiach i głowie i sk® 
tecznie działa na porost włosów.

: -. ;t fundo Sffij.k 21/, franków we Franeyi \  
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rnc Lbnis-de-Graii'1 

We Lwowie w aptece pp. Mikoiaseha, Wewićf 
3kiego, Ruekera i Lachowicza. ■— W Krakowie w aptf' 
bach pp. Trauczyńskiego, Re.dyka, Wiszniewsk’e?° 
i Hellera. 61

OSTATNI W Y N A LA Z E K  

iAdBELIKATKIEJSH

najnowszy bardzo ważny mynalazek 
pneeiw  słabości mgskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 ct. w markach. J. łJNGEN- 
FELD , c. k. właściciel przvw»eju, Wie­

deń IX, Tiiikenstrasse 4. 67

({M&M
Ifesl

Nagroda
narodowa
16,600 FR.
m edal zloty

SAKTAL re MIDY
Esseneya z cytrynianu drzewa san­

dałowego z Bouibay, najzupełniej ■ 
j czysta, w kapsułkach zawarta, je s t1 
1 znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kuheha. Ożyui nicpotrzebnem |

] używanie wszelkich szprycowań i d  
jw  przeciągu dni trzech ulecza wszel-j 
i kie nąjdolcgiiwK* i najwięcej zasta- 
„rzałe rzożączki, nie utrudzając żołąd- 
ik a  i nieudzjplając nie przyjemnej!
J woni urjmie.

Skład v, Paryżu, 8, ulica Vivienno 
i w głównych aptekach.

im  «
Lwowie -Ą-tekaeb pj >11 kola. -na 

Yf fiu-iófjkiesTt, Beianra, Krzyżanowskiego, 
E  ‘tbara, Ruekera iSLiepim -i-ie ,0,

Z3LA ZEM  
W  połączeniu  ze SOLĄ ZELAZISTĄ 

iatw g do osw ojen ia  przez każdy  o rga­
n izm , je s t najpo tężn iejszym  środk iem  
w zm acniąm cym .

P rźy w raca  k rw i i czerw one ku leczki 
stanow iące jej piękność i siłę, pom aga 
t r u d n e m u  rózkvojc>wi o rg a n izm u , ule- 
c^ą.bezsilność i w ątłość, zalecasię  przez 
lekarzy  d la  kob ie t po  po łogach  i ozdro­
w ień có w  etc.
W PARYŻU. 22 I (9, ULICA DROUOT

We Łifowie w aptekach pp. Wewiorskiego, 
Krz;żano'.7skiego, Sklepińskmgo, Rutkera 

i Erbara. 1053

E l > .  P i l ^ A U D  „
o 7 ,  B o u ' . e v a r d  d e  S t r a s b o i h s ,  3 7  

Mydło Ixora nietylko się zali&a f |
wykwintnym i trw a ły m  zapachem  ale 0  
ruAUo posiada szczęś liw ą  własność 
sjfĘdzania zm arszczek .

Łagodzi i bieli powlokę ciała i na- w 
dnje jej połysk młodz eńezy. licz y| 
przesady utrzymujemy, że myd-o to p  
nie posiada równego sobie. *

SSSKE3S?:..-iS5^

150
O f f l o s / . e n i e ,

T T luT iT T  m °n°g ramy, stam pili^ stalowe i 
U .C l  U jf kauczukowe grawury na wszelki eh 
metalaeh, wszelkie roboty w zakres rytowni- 
ctwa, pieczętarstwa, eyzylaretwa wchodzące 
wykonywa najtaniej i najsumienniej 1 rfcysty- 
czny zakład rytowniczy A, Z ig in a n n a  L w ó w , 
u l .  S y k s tu s k a  14. Zleceń® z prowineyi 

uskutecznia się jak najrychlej.

Dwa medale zasługi!
P ro s z ę  ż a d a ć  tu te k  

NI EMO J OW S K I E  GO
wszędzie do nabycia. 

NOWOŚĆ: Tutki egipskie v 0 n e n t ‘‘ 
U x n a n i «  

Lwowskiego Laboratoryuri 
c h e m ic z n e g o .

Do A m e r y K i
a mianowicie do

N o w e g o  J o r k n ,  
Baltimore, Texas,

Kanady i połn
.liliowej Ameryki

przewozi najtaniej i wyjaśnień bezpła­
tnie udziela je d y n a , blisko pól wieku 

istniejąca polska firma

Earesz i Stoeki
B r e m e n ,  B a h n u o f s t r a s s j  8 9

Prosim y pisań do n as  po polsku lub 
po niemiecku.

P o d i * 6 i  p r z e z  im b r z e  t r w a  s z e ś ć  
do sted m  d n i

c a o R R -M . g a a t i s i ó  ;v g .

S?F0i  1 P * s i l i  f i l
pp. GBIMAULT et Cte. A pt-euarzy 

Syrop ten powszechnie zalęłN iuy przez 
lekarzy, nad.-r skuteczno spnęiaa. dzia­
łan ie  w chprobach p luć  i oshrseU pier­
siowych; leczy najuporczywsae katary , za­
gaja buberkuły p ł w w  u  mtelioimhpw; 
po wstrzymu je krztuszenie He i panosze- 
nie w  meąsiimnem km fla n ia , tak r.w.pa- 
cziiio nieznośnego di a cuorych. Pod 
działu ni om póęettic się nocne ustaje, ape­
ty t zw iększa się i chory odzyskuje szybko 
z-!V,w-e-
SKLAD w Bcryżu, 8 ulica YiyPumc i w ełó- 

*. r . wnyoh aptekach. 1"
. Dostać można we Lwowie: w aptekach ' 
M itolaseha, K m e r* ,  Wewiórekiesto, Sklep.A- .  
skięgo, Beisara. E hrbara i Krzyżanowskiego. Ęf

|  O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

i

Na podstawie uchw ały wydziału 
wierzycieli masy konkursowej firmy J.

■ Pa mm & Weisslitz w Krakowie z dnia 
; 6 stycznia 1897 rozpisuje się niiiiej- 
; szem sprzedaż hurtowną, wszystkich 
towarów zegarnustrzowskii-h i forni- 

> tu r do tejże m asy należących na sumę 
146174 z!, 80 ct. oszacowanych.
| Chęć kupna maiacy zechcą, złożyć 
[najdalej do dnia 15 lutego 1897 doi 

Podpisana D yrskeya Tow arzystw a i rąk  podpisanego zarządcy masy. 
e-iłkontowego i “loos^i ■» Impezy- j ^Sferty pisrm ne i wadyum w go-

i ssg.WACzyszeaj'.r hari^^ trow anugo towee 2000 zł. gotówką lub książeczkę' 
' 7. ograniczoną po ręką, zwołuje .. | w kładkową Kasy Oszczędności m. K r a -

I .  O g ó in f t  Z f f n tm a ł l z e n iH  | kowa na te sumę opiewającą.
w, v , , , • * 9 1 l 1onr/ A! Spis..towarów sprzedać się mają-Członków, na dziea .1 lo tego  1897 o j -  .....................  - JT
Jpdzmie 6 w
rzystwa w Ko
j ąeę, % n f  s tę pająey m porzą

_ | dać w sklepie w domu pod 1.
; j . Sprawozdacie Dyrekcys z czynno- j Str&domiu za poprzedniem zgłosz 
; m-ści za rob; 1896 i udzielenie tejże | się w biurze podpisanego.
Dyrekcy' abaolutoryum z czynności i ‘ Kraków, dnia 8 stycz
m ':’--u:)ków za rolj, 1896. j

'  .‘ozdzKł Czystego zysku. . I
r-.wraiiApezyce, dnia 22 stycznia 1896. ’

1 a "16U i cyeh jako  t ż  bliższe w arunki sprze-
eczorem w omr/.e Tow a- j prz.™ eó m ożna w  I tu r z e  podpi- 
>p',.-ZjLrtC x zebfr-c sie [ sa n a j»  rąrzad cy  m asy  przy ul. Grodz-

ikie-iSj dzień-1 pic
:-.y masy przy 

Nr. 5 0  Towary zaś można oglą-
5 n»

poprzedniem zgłoszeniem

znia 1897. 
Dr. Zygmunt Blatteis
zarządca masy upadłej firmy

J. Pamm & Weisslitz.

L. 3
O g t o s K e m i e .

(478 1

W kraj o w vj szkole ogf-odui.-zęj w  T ar­
nowie ^rozpoczyna s i ę  r- k sz1 olny 

1897/98 z dniem 5 kwietnia 1 8 9 7 :

H a n s i e 1 h e r b & f ^  i  k a w y

E D M Y ^ Y D A  J ł I * 3 D L A
w e  |:w o w .ife ,  p f a «  M a r j a c h i  1. IO

polcofcnajleps/.e gatunki

K A # Y

kl. CftNGCi .
SOUOIIONG czarna 

„ zbioru maj. 
KAYSOW czarna 
MELANGE de Lond 
WYSIEWTKI herbae.

„ najlepszych
berbat

zł. 1.60
n U -  
„ 3 . -  
„ 4 . -  
n 4 -  
„ 1.30

1.60

o smaku, czysto aromatycznym, które 
rozsyła frauko opłacone dc Każde 

sta.y i poczt 43/, kg w woreczku. 
Portorico , zł. 9.— */,kg.— 90
Guba gruboziarnista „ 9.50 „ —.95, 
Ceylon zielona . „10 —

„ ,. przednia,, i0 .40
„ „ gr.ziarn.„10 75
„ <L perłowa „10.7-5

Mficoa arabska arom. „10 75 
Jaw a złota . „10.75
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H e r b a t ę
żbioą! figow ego

Geł m krajowej szkoły ogrodnie/.ej w 
T arrow ie jest teort.iyazne i praktyczne wy­
kształcenie młodzieży na ogrodników uzdol­
nionych do prowadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej możs być przyjęty każdy 
kandydat, który:

1. wykaże si ę:  l e  przynajmniej 15 rok 
życia ukończył, że odby1 z dobrym postępem 
obowiązkową naukę w szkole indowej, jest 
umysłowo i fizycznie zdrów i nienagannych i 

obyczajów; *
2. w term inie przez Dyrekcyę oznaczo-;

nienia^^czy k an d y d a t^ e s t ^ o g ó ^ f o s t s t e c z n i e  i . p r ^ f  s  n a d z o r u j  T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  '( T i r T a n d lu  i  przemy'
r o z w in ię ty  umysłowo, ażeby mógł korzystać z 8  11 l a m o w i e ,  z e p r a s z a  n i n m j s z e m  C z ł o n k ó w  s t o w a r z y s z e n i a  c a
n»ak w tej szkole udzielanych .  J ,  . X Y f l I  z w y c z a i ł i e  w a l n e  Zs i  o m s d z e n i e

K a n d y d a c i,  k tó rzv  o d b y l i  p r z y n a jm n ie j  i , • ... = % . . . » . . 1 • • L
je d n o r o c z n ą  p A k t y k ę " o g r o d n ic z ą  a c z y n ią  » a  l„ \ )u . ^ 0  > K *  0  « o d x ,u ^  4  P °  ?  w  ^ a r z o  s t o w a r z y s z e m a  p r z j
z a d o ść  p o w y ż  w y m ie n io n y m  w a r u n k o m , m a ją  i u l i c y  Z d r o j o w i  j  1. o w  T & r n o w j ę  o d b y ć  § l ę  m a j ą c e :

O pakow anie  nie liczy się.
Zamówienia z prow incji wysyła się odwrotną pocztą.

pierwszeństwo do przyjęcia przed innym i. \ 
Koszta utrzym ania n c z a b  w zakładzie j 

wynoszą 165 zł. w. a. rocznie. \
Synowie ubogich rodziców przyjęci być \ 

mogą na koszt funduszu krajowego.
Każdy wstępujący do zakładn, powitych ł 

być zaopatrzony w dostateczną bieliznę i do- \ 
hre juchtowe buty. |

Podanie o przyjęcie wnosić należy j 
najdalej do 15 marca 1897 do Dyrskeyi kraj. j 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która ua żą } 
danie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień. ’

Porządek dzienny:
1. SprnwoTidaiiie Rady aadzorozej i Dyrekcyi z obrotu interesów  w 18961
2. Bilans za rok 1896.
3. Wniosok o roz ział czystego zysku za rok 1896.
4. UdzielsŁie D yrekcji i Radzie nadzorczej absoiutoryum .
5 . Zmiana §§. 13, 14, 1 5 , 26 i 36 statutu.
6 . W ybór 4 członków do Rady nadzorczej w miejsce wylosowanych.
7 . 'A n i o s k i  v7.ł n k o w  stowarzyszenia.

Tarnów 19 stycznia 1897.
Dr. Goldhamer.

Z drukarni W ł .  Łozińskiego ul. Czarnieckiego i. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


